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^Zwiększymjj_nasz udział w walce o pokój i socjalizm«

Potężne manifestacje polskich mas pracujących
w odpowiedzi na zbrodniczą decyzję odbudowy Wehrmachtu

W setkach zakładów pracy, w miastach i wsiach całej Polski odbyły się 
masowe wiece protestacyjne w związku z oświadczeniem marionetkowego 
Wehr a h"aUera * sPrawie tworzenia odwetowego, neohitlerowskiego

Na zebraniu robotników Warszaw­
skich Zakładów Mechanicznych nr 1, 
mówcy wyrazili przekonanie, że każ­
da prowokacja podżegaczy wojen­
nych zostanie udaremniona.

„Musimy być czujni — oświadczył 
Szlifierz Maszkowicz — imperialiści

Przed 28 rocznicą
zgonu Lenina

MOSKWA (PAP). Masy pracujące 
ZSRR obchodzić będą uroczyście 21 
bm. — 28 rocznicę zgonu założyciela 
państwa radzieckiego i partii tbol- 
ęzewickiej, Włodzimierza Lenina.

W miastach i wsiach, w zakładach 
przemysłowych i fabrykach wygła­
szane są' odczyty i pogadanki o życiu 
i rewolucyjnej działalności Lenina. W 
Kijowie otwarta zostanie wystawa 
książek i dokumentów, poświęcona 
Leninowi.

nasyłają nam zbrodniarzy, szpiegów 
i dywersantów. Trzeba dobrze uwa­
żać przy każdym warsztacie, dobrze 
uważać w naszej fabryce, czy nie pró 
buje się dostać wróg. 100 milionów do 
larów, przeznaczonych przez amery­
kańskich imperialistów na szpiego­
stwo,. dywersję i sabotaże w naszych 
krajach, wyrzucą oni w błoto, jeśli 
każdy z nas będzie czujny".

Załoga Warszawskiej Fabryki Moto 
cykli uchwaliła rezolucję, w której 
czytamy m. inn.

„Z oburzeniem przyjęliśmy wiado­
mość o oświadczeniu marionetkowe­
go rządu bońskiego w sprawie odbudo 
wy Wehrmachtu, na podstawie przy­
musowego poboru 1.250 tys. żołnierzy. 
Popieramy walkę toczoną przez na­
ród niemiecki o zjednoczone, demokra 
tyczne, pokojowe Niemcy, które staną 
się gwarancją pokoju w Europie".

Wielki wiec odbył się również w Za 
kładach im. Georgi Dymitrowa.

»Przyrzekamy rozwijać polską naukę historyczną«
Ust Konferencji Historyków do Prezydenta RP

12 bm., podczas uroczytego zamknięcia obrad Konferencji Metodologicz­
nej Historyków Polskich w Otwocku, 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Obywatelu Prezydencie!
Konferencja Historyków Polskich, w 

Otwocku, która skupiła 172 pracowni 
ków naukowych w dziedzinie historii, 
stanowi wymowne świadectwo, że me 
tody marksizmu - leninizmu 6ą stoso 
wane w praktyce przez polską naukę 
historyczną, że na tych metodach wy 
chowu je.się młode pokolenie his tory 
ków polskich, że wielkie zdobycze ra­
dzieckiej nauki historycznej stają się 
dorobkiem naszych • historyków.

Konferencja poddała gruntownemu 
omówieniu ze stanowiska metodologii 
marksistowsko - leninowskiej podsta 
wowe etapy polskiego procesu histo­
rycznego od początków feudalizmu 
poprzez formowanie się narodowości 
polskiej i polskiego narodu burżuazyj 
nego do okresu przekształcania się 
naszego narodu w naród socjalistycz­
ny.

Konferencja oświetliła szczególnie 
dzieje polskiego ruchu robotniczego, doj 
rzewanie polskiej klasy robotnicznej 
do roli hegemona narodu polskiego 
oraz związki postępu polskiego z ru­
chami postępowymi świata, a zwłasz- 

. cza z ruchami postępowymi rosyjski­
mi, rzuciła światło na korzenie histo­
ryczne braterstwa broni rewolucjoni­
stów polskich i rosyjskich, które dziś • 
kontynuuje naród polski w formie so­
juszu Polski i ZSRR.

uczestnicy Konferencji wystosowali 
list następującej treści:

Przebieg Konferencji wykazał raz 
jeszcze wszystkim jej uczestnikom, że 
metoda marksizmu-leninizmu jest je­
dyną metodą, pozwalającą na pozna­
nie prawdy o przeszłości, jest wspania 
łym narzędziem pracy historyka.

Przyrzekamy Ci, Obywatelu Prezy­
dencie, wykorzystując osiągnięcia me­
todologiczne Konferencji, rozwijać poi 
ską naukę historyczną, krytycznie i sa 
mokrytycznie ustosunkowywać się do 
naszej pracy, aby dać narodowi pol­
skiemu jak najpełniejszy obraz jego 
wielkiej przeszłości, bohaterskich walk 
polskich mas ludowych i wkładu pol­
skiego w dżieje ludzkości, aby ujaw­
nić przed narodem wszystkie te ciem 
ne siły, które w służbie rodzimych i 
obcych wyzyskiwaczy ciągnęły wstecz 
nasz naród, aby przyczynić 6ię do tym 
mocniejszego zespolenia ideowego 
wszystkich ucziwych Polaków prze­
ciwko anglOł-amerykańskim imperiali 
storn i ich polskim najmitom, zespole 
nia naszego społeczeństwa w narodo­
wym froncie walki o pokój i realiza­
cję planu 6-letniego.

■ „Oświadczenie marionetkowego 
rządu Trizonii uważamy za zagro­
żenie najżywotniejszych interesów 
naszej budującej socjalizm Ojczyz­
ny i pokoju światowego — stwier­
dzają w rezolucji przyjętej wśród 
gorącego aplauzu całej załogi — gór 
nicy kop. „Eminencja". — Podżega­
czom wojennym spod znaku dolara 1 
swastyki damy odpowiedź wzmożo­
nym wysiłkiem i pełną realizacją za 
dań produkcyjnych".
Dla zadokumentowania swego stano 

wiska załoga „Eminencji" podjęła zo­
bowiązanie wykonania planu wydoby 
cia węgla w styczniu br. w 106 proc.

„Nasze Ziemie Zachodnie pozostaną 
naszymi na zawsze — powiedział ro 
botnik ZPW im. Waryńskiego w Ło­
dzi, Szczygielski, na masówce, na któ 
rej zgromadziła się cała załoga zakła­
dów. — Granicę na Odrze i Nysie bę 
dziemy stale wzmacniać codzienną na 
szą pracą przy warsztatach z obu jej 
stron — w Polsce i w NRD“.

Robotnicy portowi przybyli ha ma­
sówki z transparentami, które głosi­
ły: „Precz z remilitaryzacją Niemiec 
Zachodnich", „Precz z podżegaczami 
wojennymi",• „W odpowiedzi na orga 
nizowanie nowego Wehrmachtu, odpo 
wiadamy zwiększeniem naszego udzia 
łu w walce o pokój i socjalizm". Wie 
lu robotników i całe brygady produk i 
cyjne, podjęły zobowiązania produk­
cyjne.

Burzą oklasków powitali robotni­
cy stoczni gdańskiej zobowiązanie 
montażowca Mizgały z montażu ka­
dłubów, który w imieniu załogi zo­
bowiązał się skrócić okres przygoto 
wania jednej z jednostek o 10 dni.
Na dziesiątkach zebrań organizowa 

nych w gminach i wsiach chłopi przy 
łączyli się do powszechnej fali obu­
rzenia, jaka ogarnęła kraj na wieść o 
oświadczeniu „rządu" Trizonii. „

Na zebraniu, zwołanym przez gmin 
ny KOP w Cedyni, woj. szczecińskiej 
jeden z chłopów — Markiewicz — po 
wiedział: „My chłopi będąiemy lepiej 
uprawiać naszą ziemię, więcej produ 
kować chleba i mięsa dla siebie, dla 
miast, dla pomnożenia siły gospodar­
czej Polski".

Księża szczecińscy na posiedzeniu 
Prezydium Okręgowej Komisji Księ­
ży uchwalili rezolucję w której czyta­
my: „Będziemy jeszcze usilniej dążyć 
do usunięcia niebezpieczeństwa agre­
sywnej wojny, aby naród mógł zreali 
zować w pokojowej konstruktywnej 
pracy wspaniałe plany zbudowania 
szczęśliwego i coraz piękniejszego de­
mu — Ojczyzny, umiłowanej Polski 
Ludowej, opartej o naszą nienaruszal 
ną granicę na Odrze i Nysie'.

Potężne zebrania protestacyjne 
odbyły się również w dziesiątkach 
wielkich zakładów pracy woj. war 
szawskiego, krakowskiego, lubelskie 
go, opolskiego i innych. Zebrania 
stały się wielką demonstracją jed- 

- ności narodu polskiego i jego moci 
nej więzi z obozem pokoju, który 
pod przewodem Zw. Radzieckiego i 
Wielkiego Stalina walczy o pokrzy­
żowanie zbrodniczych planów im­
perialistycznych.

I

Współzawodnictwo krótkofalowca

W niedzielę, 13 bm., odbyły się zawody krótkofalowców Polski, Związ 
ku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej. Radioamatorzy mieli w 
ciągu 6 godzin nawiązać łączność i przeprowadzić jak największą ilość 
rozmów. Zawodnicy polscy nawiązali m. in. kontakt z odległym. Sachali- 
nem. (Piszemy o tym na str. 3-ej).

Na zdjęciu operator Jerzy Rutkowski po nawiązaniu łączności z ra­
dziecką stacją notuje w karcie kontroli uwagi o odbiorze, modulacji gło­
su itd. • F0t0 WAF.

Blok amerykańsko - angielski doznał porażki 
w realizacji awanturniczych planów na forum ONZ 
Oświadczenie min. Wyszyńskiego wobec delegacji Francuskiej Rady Pokoju

PARYŻ (PAP). Przewodniczący delegacji radzieckiej w ONZ, min. Wy­
szyński przyjął delegację Francuskiej Rady Pokoju, w osobach: Yves Farge, 
d‘Astier de la Vigerie, ks. Boulier, Gilbert de Chambrun, prof. Weil-Halle, 
Laurent Casanora, Jean de Menton, Louis Gery i Fernand Vigiie.

2,5 mld. niarek w r. b.
na dozbrojenie Trizonii

BERLIN (PAP) Agencja ADN dono­
si, że przemysł zachodnio-niemiecki ma 
otrzymać ze St. Zjednoczonych odpo­
wiednie fundusze dla rozbudowy prze­
mysłu wojennego oraz znaczne przydzia­
ły surowców strategicznych. Ameryka­
nie zażądali zwiększenia w rb. produik 
cji stali w Niemczech zach. do 18 — 20 
mil. ton, a wydobycia węgla — do 125 
mil. ton. Amerykanie przeznaczają w rb. 
na rozbudowę przemysłu ciężkiego i 
zbrojeniowego Niemiec zach. kredyty 
w wysokości 2 — 2,5 miliarda marek.

Delegacja złożyła na ręce min. Wy­
szyńskiego orędzie Światowej Rady Po­
koju do ONZ i do narodów świata, uch­
walone przez ŚRP w Wiedniu oraz apel 
do narodu francuskiego, uchwalony 
przez Kongres francuskich obrońców 
pokoju w Paryżu, w grudniu r. ub.

Zwróciliśmy się — powiedział Yyes 
Farge — do delegacji czterech wielkich 
mocarstw — Francji, Zw. Radzieckiego, 
St. Zjednoczonych i Anglii z prośbą o 
przyjęcie nas i cieszy nas niezmiernie, 
że delegacja ZSRR przyjęła nas pier­
wsza.

Min. Wyszyński odpowiedział, że de­
legacja radziecka na VI sesję Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych śledzi z 
uwagą rozwój ruchu obrońców pokoju 
w różnych krajach. Doniosłe znaczenie 
tego ruchu polega na tym, że mobilizu­
je on wolę mas ludowych do walki o po­
kój.

Załogi hut »Fernim« i »Baildon« przyspieszają wytopy 
Setki cennych zobowiązań podejmują włókniarze

W pracy naszej w ONZ potrzebu­
jemy poparcia ze strony mas ludo­
wych i muszę podkreślić, że poparcie 
to .otrzymujemy i odczuwamy — po­
wiedział min Wyszyński.—Delegacja 
nas' i otrzymuje co dzień wiele listów 
i depesz ze wszystkffh stron Francji, 
wyrażających solidarność^ naszą dzia 
łalnością na sesji Zgromadzenia. Od­
wiedzają nas delegacje robotników, 
pracowników i przedstawicieli inteli­
gencji zarówno francuskiej jak i in­
nych, np. belgijskich.

* Min. Wyszyński omówił ' następnie 
w jakich warunkach delegacja radziecka 
musi prowadzić walkę o pokój. Nie są 
to warunki łatwe, ponieważ w łonie 
ONZ działa trzon państw, których rzą­
dy nie chcą pokoju. Dzięki temu re­
akcyjne koła rządzące St. Zjednoczo­
nych, Anglii i Francji mogły — według 
własnego uznania i w myśl swych celów 
— pokierować 'każdą sprawą w łonie 
ONZ.

I »Bunt na kolanach*
I

212 powiatów zwolnionych dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR
od miarek i odsypóui

12 bm. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi 
z wojew. lubelskiego, warszawskiego, 
poznańskiego i bydgoskiego.

W dniu tym 6 dalszych powiatów 
przekroczyło granicę 90 proc, roczne­
go planu skupu zboża i zostało zwol­
nione od miarek i odsypów.

Ogólna liczba powiatów zwolnio­
nych od miarek i cdsypów w całym 
kraju wynosi obecnie 212.

Pierwszy statek CSR
podniósł banderę w Glyni

W porcie gdyńskim odbyło się 
czyste podniesienie bandery na pierw 
6zym czechosłowackim statku pełno­
morskim S/S „Republika". Symboli­
cznym portem macierzystym tej 
pierwszej pełnomorskiej jednostki 
Republiki Czechosłowackiej jest Pra­
ga, a jej stałą bazą będzie port gdyń 
cki.

Uroczystość podniesienia bandery 
na S/S „Republika" przekształciła się 
w manifestację przyjaźni narodu pol­
skiego z narodem czechosłowackim.

S/S „Republika" wyruszył ini w 
pierwszy rejs.

uro

Dla uczczenia 10-tej rocznicy powstania PPR masy pracujące Polski 
podejmują dalsze zobowiązania produkcyjne, których realizacja będzie 
poważnym wkładem w przedterminowe wykonanie z^dań 3-go roku pla­
nu 6-letniego.

Składając hołd Partii, pod której 
przewodnictwem naród polski wy­
walczył niepodległość i wkroczył na 
drogę pokojowego budownictwa, za­
łogi śląskich kopalń, hut i fabryk 
podjęły szereg dalszych zobowiązań.

Czołowy przodownik pracy huty 
„Ferrum" — wytapiacz P. Hercok 
powiedział na masówce: „10-ciole- 
cie PPR stało się dla nas potężnym 
bodźcem dla wzmożenia wysiłku w 
służbie ludowej ojczyzny. Będziemy 
jeszcze lepiej walczyć o realizację 
wielkich celów, o które walczyły ty­
siące bojowników PPR. Naszym czy 
nem będzie wyprodukowanie dodat­
kowych ton stali i surówki. Postana 
wiam w b.m dać wraz ze swą bry­
gadą o 10 przyspieszonych wytopów 
więcej niż w grudniu ub. r.

Siadami Hercoka poszły inne 
gady wytapiaczy, zobowiązując 
zwiększyć ilość przyspieszonych 
topów i daiac tui 10 b.m 7 . 
pów.
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Kryzys rządowy we Francji trwa
Manifestacyjne wiece

PARYŻ (PAP). — W związku z kry­
zysem rządowym w całej Francji od­
bywają się wiece, których uczestnicy do 
magają się utworzenia rządu pokoju, 
niezależności narodowej i postępu. Wie­
ce odbyły się w Paryżu, Marsylii, Lens, 
Nicei, Grenoble, Angers i innych mia­
stach.

W Haillom w dep Gironde odbył się 
wiec, zorganizowany wspólnie przez 
partie komunistyczną i socjalistyczną.

w całym kraju
Uczestnicy wiecu wysłali do prezydenta 
Auriola depeszę, domagając się powoła­
nia rządu, który położyłby kres wyści 
gowi zbrojeń, przywrócił normalne sto 
sunki handlowe z krajami Europy 
Wschodniej, walczył o zawarcie paktu 
pokoju przez rządy pięciu wielkich mo­
carstw oraz o przywrócenie niezależnoś­
ci Francji. Uczestnicy wiecu domagają 
się również wystąpienia Francji z agre­
sywnego bloku atlantyckiego.

Pozostała załoga huty zobowiązała 
się podwyższyć wyniki osiągnięte w 
IV kwartale ub. r.

Cenne zobowiązania podjęły rów­
nież załogi stalowni i walcowni huty 
„Baildon".

„Dla uczczenia 10-lecia FYR dam 
wraz ze swą brygadą w b.m. 6 
przyspieszonych wytopów — po­
wiedział P. KULA, wytapiacz i 
przodownik pracy. Stal nasza wy­
produkowana dodatkowo, to nowe 
mosty, fabryki i domy mieszkalne. 
Im więcej damy stali, tym szyb­
ciej zbudujemy socjalizm w na­
szym kraju".
Załoga walcowni w pierwszej fazie 

realizacji zobowiązań dała ] 
plan 15 ton produkcji wyrobów 
cowanych.

430 tys. zl 
ponadplanowej produkci

Robotnicy łódzkich zakładów 
cy podejmują również setki zobowią 
zań dla uczczenia historycznej rocz­
nicy.

Robotnicy ZPB im. Kunickiego 
podjęli dla, uczczenia 10-ej rocznicy 
powstania PPR wiele indywidual­
nych i zespołowych zobowiązań pro 
dukcyjnych, których realizacja po­
zwoli znacznie przyspieszyć wykona 
nie zadań produkcyjnych zakładów 
na I kwartał br.

Robotnicy ZPD im. Wojska Pol­
skiego w ramach współzawodni­
ctwa o miano najlepszego w zawo 
dzie, do 
uczczenia 
nia FiPR, 
dowej w 
ponadplanową produkcję łącznej 
wartości około 430 tys. zł.

ponad 
' wal-

pra-

którego przystąpili dla 
10-tej rocznicy powsta- 
dadzą gospodarce naro- 
pierwszym kwartale br.

Brygada Ostrowskiego ze stoczni 
gdańskiej, której członkowie w II 
roku realizacji planu 6-letniego wy­
rabiali średnio 213 proc, normy, po 
stanowiła podnieść wydajność pracy 
do 215 proc, normy.
Zohowiązs nia robotników 
woj. bydgoskiego

Wiele zobowiązań podejmuje kla­
sa robotnicza woj. bydgoskiego.

Dzięki cennym zobowiązaniom ro­
botników wszystkich działów paro­
wozownia wygospodaruje ponad 170 
tys. zł oszczędności.

We Włocławku, zobowiązania na 
cześć 10-tej rocznicy powstania PPR 
podjęli robotnicy zakładów papierni 
czych im. J. Marchlewskiego, załoga 
Pomorskiej Fabryki Lin i Drutu, za 
łoga Kujawskiej Fabryki Manome­
trów 1 Termometrów oraz robotnicy 
Włocławskich Zakładów Fajansu.

Szczególnie cenne zobowiązania 
podjęły zespoły produkcyjne Wło­
cławskich Zakładów Papierniczych. 
Zobowiązania te przynosą wiele 
ton ponadplanowej produkcji. Osz­
czędności jakie uzyskają zakłady 
papiernicze w wyniku realizacji zgło 
szonych dotychczas zobowiązań wy-1 
niosą 123 tys. zł.

Jeszcze na poprzedniej sesji Zgroma- 1 
dzenia podkreślaliśmy, że ten trzon nie 
jest trwały i pewny.

Cóż się stało z tym trzonem na 
obecnej sesji? Otóż trzon ten, cały 
ten blok, poważn!e się zarysował 1 
pękł. Zaczyna się bunt przeciwko 
wojowniczym planom Stanów Zjed­
noczonych. Tymczasem jest to „bunt 
klęczących4', ale mimo wszystko 
jest to bunt. .
Min. Wyszyński przypomniał, jak 

rozpoczął się bunt przedstawicieli 
państw arabskich podczas głosowania 
nad amerykańskim wnioskiem w spra' 
wie tzw. „akcji zbiorowych". Chodziło 
o przegłosowanie rezolucji, w myśl 
której poszczególne państwa miały od 
dać swe wojska rzekomo do dyspo­
zycji ONZ, a w rzeczywistości do dy­
spozycji St. Zjednoczonych i gen. 
Eisenhowera. Do buntu krajów arab 
skich przyłączyły się państwa Ame­
ryki Łacińskiej — Meksyk, Chile. 
Kolumbia, Ekwador, Guatemala i 
Argentyna. Bardziej jeszcze negatyw

ne stanowisko wobec wniosku ame­
rykańskiego zajęli delegaci Indii, In 
donezji i Burmy. Przedstawiciele 
Zw. Radzieckiego i przedstawiciele 
krajów demokracji ludowej wypo­
wiedzieli się oczywiście jak najbar­
dziej stanowczo przeciwko tym ame 
rykańskim „akcjom zbiorowym". W 
rezultacie St. Zjednoczone i Anglia 
musjały Źgodzić się na radykalną 
zmianę swego projektu rezolucji. Na 

-Wrticśek’.' państw; Grabskich i krajów 
•azjatyckich włączono do rezolucji 
amerykańskiej bardzo ważny punkt 
stwierdzający, że uchwalenie rezolu 
cji nie oznacza, iż państwa, które 
ją zaaprobowały, mogą być bez ich 
wyraźnej zgody zmuszone do udzia­
łu w amerykańskich tzw. „akcjach 
zbiorowych".

Mamy więc prawo stwierdzić — 
powiedział min. Wyszyński — że 
BLOK AMERYKANSKO-BRYTYJ- 
SKI DOZNAŁ CAŁKOWITEJ PO­
RAŻKI, jeśli chodzi o jego awan­
turnicze zakusy.

Przy poparciu 
ruchu obrońcóui pokoju

Min. Wyszyński podkreślił, że suk­
ces osiągnięty w Zgromadzeniu przez 
delegacje krajów walczących o po­
kój, zawdzięczać należy w znacznej 
mierze poparciu obrońców pokoju 
wszystkich krajów świata, a zwłasz 
cza francuskich obrońców pokoju.

Min. Wyszyński podkreślił wielkie 
znaczenie rozpowszechniania prawdy 
o Zw. Radzieckim i jego pokojowej 
polityce oraz doniosłe znaczenie de­
maskowania oszczerstw wrogów po­
koju o rzekomym „zagrożeniu" ze 
strony ZSRR. Rozpowszechniając te 
oszczerstwa agresorzy usiłują ,U- 
sprawiedliwić" swą politykę wyścigu 
zbrojeń i przygotowań wojennych.

W zakończeniu min. Wyszyński 
podziękował delegatom Francu­
skiej Rady Pokoju za odwiedzenie 
go, życząc im nowych osiągnięć w 
walce o realizację tych ważnych 
zadań, od których rozstrzygnięcia 
zależy szczęście wszystkich miłują­
cych pokój narodów i szczęście ca 
lej ludzkości.

Nowoczesna fabryka papieru w Skolwinie
ruszy w r. b. na 2 miesiące przed terminem

Już od pierwszych dni nowego roku 
załogi przedsiębiorstw budujących w 

i Skolwinie jedną z najnowocześniejszych 
I fabryk papieru w kraju przystąpiły do

Nowe prowokacje samolotów USA
fiacf terijlorium Chin

PEKIN (PAP). — Jak donosi kore­
spondent agencji Nowych Chin, 13 
bm. w południe, 16 samolotów a mery 
kańskich wtargnęło na obszar po­
wietrzny Chin i przeleciało nad 
przedmieściami Mukdenu. Samoloty 
krążyły również nad czterema miasta 
mi prowincji Laotung.

Tego samego dnia czterj’ grupy sa­
molotów amerykańskich liczące łącz­
nie 52 samoloty, naruszyły granicę po

wietrzną Chin, przelatując nad miasta 
mi prowincji Laotung.

26 i 31 grudnia oraz 6 bm. obszar po 
wietrzny Chin północno-wschodnich 
pogwałciło łącznio 10 samolotów ame­
rykańskich.

PEKIN (PAP). Oddziały ludowe u- 
szkodziły dwa kontrtorpedowce które 
brały udział w bombardowaniu lud­
ności cywilnej na wybrzeżu zachod­
nim.

wzmożonych prac, w celu szybszego 
uruchomienia produkcji wysokogatun­
kowego papieru. Zarówno robotnicy bu 
dowlani, jak i drogowcy, elektrycy i 
monterzy postawili sobie za zadanie 
uruchomić fabrykę w rb. o przeszło 2 
miesiące wcześniej niż planowano.

W halach trwa budowa fundamentów 
pod olbrzymią maszynę papierniczą- 
Kilkudziesięcioosobowa brygada z od­
działu robót inżynieryjnych w Poznaniu 
w przyspieszonym tempie wykonuje do­
datkowe palowanie pod fundamenty.

Rozpoczęto również budowę rurocią­
gów i filtrów, a w najbliższym czasie 
rozpocznie się montaż maszyny oraz 
prace elektryczne.

Nieocenioną pomoc w przyspieszo­
nym tempie budowy oddaje ścisła współ 
praca personelu technicznego budowy 
fabryki z naukowcami szkoły inżynier 
skiej w Szczecinie



Pamięci
R. Luksemburg i K. Liebknechta

BERLIN (PAP). W niedzielę odbyły 
6ię w Berlinie uroczystości dla uczczę 
nia 33 rocznicy śmierci Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg, któ­
rzy zostali zamordowani w 1919 r. 
przez agentów reakcji niemieckiej.

Na głównych ulicach Berlina zebra 
ło się przeszło 100.000 osób. Ze wszyst 
kich stron NRD przybyły delegacje ro 
botnicze, by złożyć hołd pamięci bo­
haterów walki o pokój, demokrację i 
socjalizm. W uroczystościach wzięły 
udział liczne delegacje z Berlina za­
chodniego.

Zebrani udali się na cmentarz Fried 
richsfelde, gdzie spoczywają prochy 
Karola Liebknechta i Róży Luksem­
burg. Przemówienie wygłosił przewód 
niczący Socjalistycznej Partii Jednoś 
ci Niemiec «(SED) Wilhelm Pieck.

Po odśpiewaniu Międzynarodówki, 
delegacje złożyły na grobach Karola 
Liebknechta i Róży Luksemburg wień 
ce i kwiaty. V/ imieniu KC PZPR wie 
nieć złożył członek KC PZPR, szef, 
polskiej misji dyplomatycznej w NRD 
— amb- Izydorczyk.

I

Plastycy zagraniczni
przybyli do Polski

Na rozpoczynający 6ię 15 bm. wal­
ny zjazd delegatów Zw. Pol. Art. Pla 
styków przybywają, zaproszeni przez 
Żarz. Gł. Związku, wybitni plastycy 
zagraniczni.

W ubiegłą sobotę 1 niedzielę przy­
byli do Warszawy: I. Petrow, profe­
sor Akademii Sztuk Pięknych w So­
fii, S. Botnyik, profesor Akademii 
Sztuk Pięknych w Budapeszcie, art. 
mai. A. Fougeron i art. rzeźbiarz E. 
J. Aurieoste (Francja), art. grafik A. 
P. Hogarth (Anglia), art. grafik C. 
Peiser (Belgia), art. mai. C. H. Beck- 
man (Holandia), prof. W. Kaufmann 
(Austria).

Przewidziany jest przyjazd dal­
szych gości zagranicznych.

Kompozytor radziecki Kabalewski
w Polsce

W Warszawie bawi jeden z czoło­
wych kompozytorów radzieckich, wie 
lokrotny laureat Nagrody Stalinow­
skiej, sekretarz Zw. Kompozytorów 
Radzieckich D.' Kabalewski.

Celem jego wizyty jest zapoznanie 
się z filmową twórczością muzyczną 
w Polsce, a przede wszystkim prze­
konsultowanie materiału muzycznego 
do filmu znajdującego się obecnie w 
produkcji o gen. Świerczewskim. 
Równocześnie gość radziecki zapozna 
6ię ze współczesną twórczością kom­
pozytorów polskich.

T

Polityka odwetu i zbrojeń I Pragniemy dorównać robotnikom w realizacji zadań Plam

godzi w interesy Polski i Francji
Uchwały Stów. Obrony Granic na

PARYŻ (PAP). 13 bm. odbyła się w Paryżu, z udziałem 700 delega­
tów z 20 departamentów oraz wielu przedstawicieli organizacji francu­
skich, pierwsza krajowa konferencja Stów. Obrony Granic na Odrze 
i Nysie. Obradom przewodniczy! Hen ri de Korab, który zagaił konferen­
cję, podkreślając wspaniały rozwoj z aiożonej przed rokiem organizacji.
Nigdy jeszcze nie było tak jasne 

jak dziś — stwierdził mówca — że 
granica na Odrze i Nysie jest granicą 
pokoju nie tylko dla Polski, lecz 
również dla Francji.

Broniąc polskich granic zachodnich 
— podkreśla de Korab — działamy 
w interesie naszych obu krajów, w 
interesie pokoju.

Sprawozdanie z rocznej działalności 
Stowarzyszenia złożyła dr Stróżecka, 
która stwierdziła, że wokół celu, któ­
ry przyświeca Stowarzyszeniu, reali­
zuje się szeroka jedność Francuzów 
pochodzenia polskiego i wychodztwa 
polskiego we Francji. Apel Stowarzy 
szenia w obronie ustalonej i istnieją­
cej granicy na Odrze i Nysie zyskał 
poparcie całego wychodztwa polskie­
go. Pod apelem tym zebrano dotych­
czas przeszło 60 tys. podpisów w 59 
departamentach.

Konferencja nasza — podkreśla 
dr Stróżecka — domagając się od 
czterech wielkich mocarstw prze­
strzegania układów poczdamskich 
gwarantujących granice Polski na 
Odrze i Nysie, zaniechania remili- 
taryzacjj Niemiec zach. oraz zawar­
cia paktu pokoju — wyraża jedno-

Trumun odrzucił
żądania Churchilla

LONDYN (PAP). Prasa brytyjska 
omawia w dalszym ciągu wyniki roz 
mów premiera Churchilla z prezy­
dentem ’ Trumanem.

„Daily Worker" stwierdza, że Tru­
man odrzucił wszystkie 'żądania 
Churchilla. Wysiłki Churchilla, aby 
imperializm amerykański traktował 
W. Brytanię jako równego partnera, 
spełzły na niczym. Nie osiągnięto po 
rozumienia w sprawie dowództwa 
nad flotą morską bloku atlantyckie­
go. Nie osiągnięto również porozu­
mienia w sprawie standaryzacji bro­
ni.

Postanowiono styorzyć w j-alk naj­
krótszym czasie t.3w. dowództwo Bli­
skiego Wschodu, które ma prze­
kształcić kraje tej strefy w bazy 
antyradzieckie.

Polityka jedności i pokojowej odbudowy Włoch
zdobywa poparcie waz szerszych warstw ludności

RZYM (PAP). Plenum KC Komu­
nistycznej Partii Włoch powzięło re­
zolucję w związku z katastrofalnymi 
następstwami powodzi, jaka w paź­
dzierniku i listopadzie dotknęła obsza 
ry Sardynii, Kalabrii, Sycylii, a zwła 
szcza dolinę Padu.

Rezolucja stwierdza, że w ciągu 
minionych dwóch miesięcy nie zorga 
nizowano pomocy dla ofiar powodzi, 
ani nie wyasygnowano kredytów na 
najniezbędniejsze roboty związane z 
odbudową zniszczonych połaci kraju.' 
Odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
spada na rząd de Gasperi‘ego.

Niedawna powódź — podkreśla re­
zolucja — powinna stać się sygna­
łem, wzywającym kraj do zjednocze­
nia, aby ostatęcznie zerwać z polity­
ką zbrojeń i awantur imperialisty­
cznych, aby zmobilizować wszystkie 
siły i środki, w celu ruszenia ekono­
miki włoskiej z martwego punktu i 
rozpoczęcia nowej polityki ekonomicz 
nej. Komitet Centralny stwierdza, że 
proponowana przez komunistów po­
lityka jedności i pokojowej odbudo­
wy zdobywa poparcie coraz szerszych 
warstw ludności.

Komitet Centralny wyraża przeko­
nanie, że we Włoszech można stwo­
rzyć taką większość, która potrafi u- 
ratować kraj od katastrofy, do jakiej 
prowadzi go rząd klerykalny.

KP Włoch uważa, że osiągnięcie 
tego celu wymaga -zapewnienia 
trzech wstępnych warunków: 1) 
wstrzymania wszelkich nadzwyczaj­
nych wydatków na zbrojenia, do 
chwili podjęcia kroków, zmierzają­
cych do usunięcia szkód, jakie w 
związku z powodzią poniosła gospo­
darka i ludność włoska; 2); zniesie­
nia wszelkiej dyskryminacji w sto­
sunkach międzynarodowych wobec 
Zw. Radzieckiego, krajów demokracji

ludowej, Chińskiej Republiki Ludo­
wej i każdego innego kraju; 3) znie­
sienia wszelkiej dyskryminacji wobec 
obywateli w związku z ich przyna­
leżnością partyjną oraz przestrzegania 
przez rząd i wszystkie jego organa 
przepisów konstytucji republikań­
skiej.

Ludność Palermo wita
delegację radziecką

RZYM (PAP). Delegacja radziecka, 
która przekazała dary narodu radziec­
kiego ludności Włoch, dotkniętej klęską 
powodzi zakończyła podróż do Sycylii.

W Palermo odbył się wiec na cześć 
gości radzieckich na który przybył se­
kretarz generalny Włoskiej Konfedera­
cji Pracy — di Vittorio.

Di Vittorio podkreślił, że ludowe ma­
nifestacje przyjaźni na cześć delegacji 
radzieckiej udaremniły spisek milczenia,1 
który prasa burżuazyjna usiłowała stwo 
rzyć wokół wielkodusznej inicjatywy 
radzieckich mas pracujących.

KRÓTKIE SPIĘCIA

Radio londyńskie, BBC, podało, że 
12 bm. pierwszy angielski bombowiec 
odrzutowy, wyposażony w 4 motory, 
uległ katastrofie podczas lotu prób­
nego. Jeden z członków 5-osobowej 
załogi zesłał zabity, reszta zaś zdoła­
ła się uratować, wyskakując na spa­
dochronach. Katastrofę spowodował 
pożar w jednym z motorów.

Dość trudno byłoby z tego wszyst­
kiego wywnioskować, że próba ma­
szyny się powiodła, że samolot zdał 
egzamin... Jednakże, zakłamane z na­
łogu, radio londyńskie opatrzyło ko­

myślną wolę 1.500 tys. Francuzów 
pochodzenia polskiego. Obecność na 
konferencji wielu wybitnych przed­
stawicieli francuskich jest dowo­
dem wspólności poglądów naszego 
Stowarzyszenia i organizacji fran­
cuskich, przeciwstawiających się 
zbrojeniom niemieckim.
Winniśmy utworzyć szeroki front 

narodowy wszystkich osób pochodze­
nia polskiego i całej emigracji pol­
skiej, przy poparciu wszystkich Frań 
cuzów walczących przeciwko zbroje­
niu Niemiec zach., zagrodzi to bo­
wiem drogę planom odwetowców nie. 
mieckich.

W toku dyskusji natf sprawozda­
niem dr Strożeckiej — zabierało 
głos kilkudziesięciu delegatów oraz 
przedstawicieli społeczeństwa fran­
cuskiego. We wszystkich przemówie­
niach podkreślano jedność Francu­
zów pochodzenia polskiego w obro­
nie granicy na Odrze i Nysie. Wszy 
scy mówcy potępiali jednocześnie po­
litykę zbrojeń Niemiec zach., zwra-1

Odrze i Nysie 
cając uwagę 
tej polityki
Przemówienia solidaryzujące 
akcją Stowarzyszenia wygłosili m. ir. 
ksiądz Boulier, pisarze: — dó Vil- 
lefosse i Spire, malarka Muter oraz 
mer miasta Fenain.

Uczestnicy konferencji wybrali jed 
nogiośnie 31 członków Kraiowej Ra­
dy Stowarzyszenia, w której skład 
weszli m. In. Henri de Korab dr 
Stróżecka oraz artyścl-malarze Hali­
cka i Muter.

Uchwalona jednomyślnie rezolucja 
wyraża pełną aprobatę dla prowa­
dzonej przez Stowarzyszenie akcji w 
obronie granicy na Odrze i Nysie, 
przeciw remilitaryzacji Niemiec, o 
utrwalenie pokoju.

W zakończeniu rezolucja stwierdza:
Bez względu na przekonania po 

lityczne, wspólnie z narodem fran­
cuskim, żądajmy: przestrzegania 
umowy' poczdamskiej; wykonywa­
nia zobowiązań w sprawie demili- 
taryzacji, demokratyzacji i zjedno­
czenia Niemiec; poszanowania gra­
nicy na Odrze i Nysie — granicy 
pokoju zarówno dla Francji jak i 
dla Polski.

na niebezpieczne 
dla Francji 1

skutki 
Polski, 
się z

Gromadzkie podstawowe organizacje partyjne
moflf/lZII/ą CfffOf>ÓC4/

do wykonania obowiązków wobec Państw;
1 POlil. 

II. Zabną 
zgronuśt 
ras chi*

W gromadach całego kraju odbyły się w sobotę, niedzielę i 
działek otwarte zebrania podstawowy ch organizacji partyjnych, 
poświęcone wykonaniu zobowiązań wsi wobec Państwa, i 
oprócz członków PZPR — również członków ZSL i ZMP oraz 
bezpartyjnych. Zebrania wykazały d oni osią rolę organizsejt partyjnych 
mobilizowaniu chłopów do wykony w ania ich zobowiązań.
W gromadach całego kraju odby­

ły się w sobotę, niedzielę i ponie­
działek otwarte zebrania podstawo­
wych organizacji partyjnych. Zebra­
nia poświęcone wykonaniu zobowią­
zań wsi wobec Państwa, zgromadziły 
oprócz członków PZPR — również 
członków ZSL i ZMP oraz chłopów 
bezpartyjnych. Zebrania wykazały do 
niosłą rolę organizacji partyjnych w 
mobilizowaniu chłopów do wykony­
wania ich zobowiązań.

Jak stwierdzano, olbrzymia więk­
szość chłopów mało i średniorolnych 
dobrze pojęła swe obywatelskie obo­
wiązki 1 wypełniła je wzorowo, ale 
pewna część gospodarstw zalega z do 
stawą niedużych stosunkowo ilości 
zboża, które w sumie 6tanowią jed­
nak poważne ilości.

Małorolni i średniacy ostro potę­
piali opornych kułaków, żądając aby

niezwłocznie dostarczyli wynuao. 
Im ilości zboża i wpłacili naletm 
podatkowe.

Zebrania podstawowych orfą 
zacji partyjnych zmobilizował; 
nież chłopów do zwiększenia ką 
traktacji trzody chlewnej, eo ą 
lazło wyraz w podejmowanych t
bowiązanlach.
W gromadzie Nowaki, 

stwierdzono na zebraniu, 
członków

W przodującej spółdzielni produkcyjnej

(Od naszego specjalnego wysłannika')
Wionczemin Polski,* pow. Gostynin, w styczniu.

Mówią o nich w całym powiecie: — To bogacze, niebawem milionerami 
zostaną. Niewiele myli się gadka sąsiedzka, bo dochód spółdzielni produkcyj­
nej w Wionczeminie Polskim za rok ubiegły wyniósł 772.642 zł. Sam sad 
przyniósł im zysku blisko ćwierć mi Ilona złotych...■

A tyle kłopotu mieli ze spławianiem 
Wisłą bogatego urodzaju, z odsyłaniem 
końmi i traktorami do odległej o 40 km 
stacji kolejowej owoców, przeznaczo­
nych dla Warszawy i Łodzi, zboża, bu­
raków i zakontraktowanych bekonów, 
że obecnie, bodaj pierwsi w wojewódz­
twie, kupują własny samochód cięża­
rowy.

Przełom 
po trudnym okresie

Ten dzisiejszy dostatek zdobyty zo­
stał w ciężkim trudzie, po okresie wie­
lu rozczarowań i wyrzeczeń. Zdecydo­
wany przełom w istniejącej od 1949 ro­
ku spółdzielni nastąpił dopiero ubieg­
łej wiosny, kiedy spółdzielcy przeko­
nali się, że na „Oleandrach", jak tu na­
zywają użyźnioną namułami Wisły na- 
brzeżną ziemię, gdzie żyto „lubi wybu­
jać na 2 metry", ale słabo się kłosi, 
opłacić się może tylko nowoczesna go­
spodarka hodowlano - warzywnicza. 
Zbudowali więc oborę na 50 krów 
(zresztą już niewystarczającą, bo spół­
dzielnia ma obecnie 44 krowy mleczne 
i 27 sztuk jałowizny z własnego przy­
chówku); na wiosnę rozpoczynają bu­
dowę wzorowej chlewni na 50 macior.

Susza niekorzystnie odbiła się na 
hodowli bydła rogatego, gdyż spółdziel­
cy, licząc na swe bogate pastwiska, nie 
zapewnili dla krów rezerwy paszy. 
Urodzaje były jednak na ogół dobre i 
dochód spółdzielni wyższy o 50 proc, 
od zaplanowanego.

Zboże Wionczemin sprzedał Państwu 
pierwszy w powiecie 1 to z nadwyżką 3 1/2 
tony. Ziemniaki 1 buraki ..............
czas.

Spółdzielnia odstawiła w 
kony 1 2 tuczniki, z tego 
kg!, w bież, roku liczbę 
powiększyć do 150 sztuk.

odstawili na

be-
480

ub. roku 61 
Jeden wagi 
bekonów chce

Chodzi o jedność i pokój
Przemówienie min. Dertingera

BERLIN (PAP). Minister spraw 
zagr. NRD — Dertinger wygłosił na 
wiecu w Poczdamie przemówienie, w 
którym podkreślił, że aprobując tzw. 
zjednoczenie Europy, Adenauer pogłę 
bia rozbicie Niemiec i prowadzi taką 
samą politykę separatystyczną, jaką 
prowadził jeszcze w 1919 r. w Nad­
renii.

Min. Dertinger oświadczył, że sa­
mi wyborcy powinni odpowiedzieć 
na pytanie: wojna czy pokój, rozbicie

1 V . .....................................  1 11 ................. II

Optymizm BBC

Dobroczyńca orderowy

munikat takim oto optymistycznym 
komentarzem:

„Na szczęście samolot ten wykonał 
wystarczającą ilość lotów próbnych, 
aby możną się było przekonać, iż 
W PEbNI odpowiada wymaganiom 
lotnictwa".

Pytanie: Który z lotów próbnych 
był dla BBC miarodajny? Bo kto jak 
kto, ale ZAŁOGA — po ostatniej pró­
bie — jest zapewne dość daleka od 
poglądu, że samolot ten „w pełni od­
powiada wymaganiom lotnictwa'*.

czy jedność. Jeśli Adenauer uważa, 
że 18-letnia młodzież może pójść na 
wojnę, powinien również zgodzić się 
na to, że należy jej zapewnić moż­
ność zadecydowania o 
ści w czasie wyborów 
ckich.

BERLIN (PAP). W

swej przyszło- 
ogólnoniemie-

Essen (Zagł. 
Ruhry), odbyła s'ę ogólnon emiecka na 
rada górników z Niemiec Zach, i z 
NRD. Na konferencję przybyło 200 
gości, m. inn. przedstawiciele górni­
ków francuskich.

Zebrani zwrócili się do wszystkich 
robotników w Niemczech, aby podjęli 
wspólną walkę przeciwko planowi 
Schumana, by realizowali jedność 
działania i przekształcili związki za­
wodowe w niezwyciężone twierdze po 
koju.

Poza tym z działek przyzagrodowych 
spółdzielcy odstawili przeszło 100 beko­
nów. i i......... i

»TyIe bogactwa...*
Kiedy na walnym zebraniu spół­

dzielców, które odbyło się w ub. sobo­
tę przewodniczący Józef Kopeć odczy­
tał sprawozdanie, wyliczył dochody 
Wionczemina i podał wysokość dniów­
ki obrachunkowej, bezrolny Wawrzon 
Jasiński, z piaszczystego Barcika, przed 
paru tygodniami przyjęty do spółdziel­
ni, aż jęknął głośno: — Tyla bogactwa 
to chyba nie ma w całym Barciku!

Ogólna wartość pieniężna dniówki 
obrachunkowej przekracza 25 zł. Skła­
da się na nią: 4,31 kg żyta, 2,81 kg psze­
nicy, 1,46 kg jęczmienia, 0,68 kg owsa 
i w gotówce zł. 18 gr 92.

Dochód poszczególnych rodzin Jest 
wysoki, gdyż nie ma ani jednego człon­
ka spółdzielni, który by nie wyrobił 
statutem przewidzianej ilości 100 dnió­
wek, a pracowali poza tym jeszcze 
członkowie rodzin. W okresie pilnych 
robót po 90 ludzi wychodziło w pole 
(spółdzielnia liczyła w ub. r. 42 rodzi­
ny).

Np. Józef Witkowski, obecnie chlew- 
mistrz, wraz z żoną Janiną, dojarką, 
która jest również członkiem zarządu 
spółdzielni, wyrobili razem 770 dnió­
wek. Oto jak Witkowski obliczał głoś­
no na zebraniu swój pełny dochód ro­
czny:

— Kiedy do tego eo zarobiliśmy w 
spółdzielni doliczyliśmy z żoną dochćd 
z działki przyzagrodowej, to wypadlo 
nam, że w przeliczeniu na gotówkę 
nasz dochód miesięczny sięgał 1900 zł!

Ze spółdzielni, poza gotówką, i zbożem 
otrzymałem Jeszcze 3 wozy paszy dla 
moich 2 krów, z działki swojej zebra­
łem 160 metrów ziemniaków — wystar­
czy i dla mnie i dla inwentarza. W 
ubiegłym roku odstawiłem 8 bekonów, 
a na lutego mam zakontraktowane 4. 
Poza tym mam jeszcze 2 maciory 1 5 
mniejszych świniaków, nie licząc 3 
wieprzów, które upasłem dla siebie...
27 ha nowego sadu i 30 ha — stare­

go, już owocującego, projektowany 
warzywnik i rozwój hodowli, wymaga­
ją dodatkowych rąk do pracy na 374 
hektarach spółdzielczych. Około 20 ro­
dzin dopytuje się od roku prawie o mo­
żliwość przyjęcia do Wionczemina. 
Więc Wionczemin, który w ub. roku 
przyjął 17 rodzin, a teraz reszty chęt­
nych nie ma gdzie pomieścić, zaczyna 
na wiosnę budować nowe domki. Przy 
tym warto podkreślić, że z nowoprzy- 
jętych połowa to bezrolni. — Wioncze- 
min stosuje do oceny człowieka socja­
listyczny miernik — miernik pracy.

Nie tylko jednak bezrolni garną się 
do Wionczemina. 67-Ietni Jan Marcin­
kowski, miał w sąsiedniej gminie 22 
morgi lichej ziemi. Nie mógł sobie po­
radzić z gospodarką, bo dorośli syno­
wie wywędrowali w świat.

— Dobrze ml poradzili sąsledzl — opo­
wiadał wzruszony na walnym zebraniu. 
Przyszlem do spółdzielni, a że w polu 
pracować ml trudno, zostałem nocnym 
stróżem. Dobrze ml tutaj. Trzymam kro- 
wlnę, dwie jałoszki 1 dwa świniaki. 
Wyrobiłem 236 dniówek. Co ja bym zro­
bił sam na gospodarce?
Już sami obliczcie, czytelnicy, ile to 

żyta, pszenicy, owsa, jęczmienia oraz 
gotówki otrzyma stary Marcinkowski, 
który z wdzięczności za spokojną sta­
rość obiecywał gorąco, źe poza swymi 
obowiązkami stałymi, jeszcze się przy­
da spółdzielni.

Obiecywali to sobie i całemu zespo­
łowi i inni spółdzielcy, szczęśliwi, że 
mają poza sobą okres wewnętrznych 
swarów i niepełnej, źle zaplanowanej 
gospodarki. A więc Konecki, który 
wyrobił 330 dniówek, a w bież, roku 
obiecuje icłT Wyrobić najmniej <-J0 i 
młody spółdzielczy kołodziej Zduńczyk 
i niedawno przyjęty bezrolny Żabka 1 
przodownicy pracy — Kiełbasa, Si.kie- 
wicz i Cierpikowski.

A pracy Wionczemin ma mnóstwo.
Stan hodowli daleki jest od szczyto­

wych możliwości spółdzielni. Racjo­
nalna gospodarka w ogromnym sadzie 
i projektowanym warzywniku wyma­
gać będzie jeszcze sporo wysiłku, 
nim Wionczemin można będzie 
zwać nie tylko przodującą, 
wzorową spółdzielnią, do czego 
zresztą wszystkie dane.

Halszka Buczyńska.

pow.
te przyt 

podstawowej organy 
partyjnej i prowadzona priei; 
agitacja, pozwoliły wykonać joę 
plan skupu w 101 proc.

Manifestacją na cześć sojuai 
botniczo-chłopskiego było zebraa 
gromadzie Podłężyce, pow. ttę 
kiego. Składając na ręce czka 
ekipy łączności miasta ze wą 
Zakładów Farbiarskich w Ru 
Pabianickiej meldunek o wykoa 
przez wieś wszystkich zobową 
wobec państwa i przekroczeniu 
skupu zboża o 6 proc, sołtys W. i 
lowskl oświadczył:

„Zanieście ten meldunek h 
robotnicy do waszej fabryki | 
wiedzcie całej załodze, te myt 
w Podlężycy bitwę o Chleb dli 
szych miast wygraliśmy. Okę 
kontraktujemy trzodę chlw 
zwiększamy dostawy mleka di 
czarni i rozwijamy w naszyci 
spodarstwach racjonalną bod 
owiec. W ten sposób przpi 
dorównać wam w pracy nad 
zacją zadań trzeciego roki ł 
6-letniego.

za- 
n-a- 
ale 
ma

Nafta irańska — 
sprawą wewnętrzną Iranu 
Nota do W. Brytai

PARYŻ (PAP). Rząd irański 
kazał ambasadzie brytyjskiej 1 
heranie notę, w której ponową 
twierdził prawo sprzedaży i 
irańskiej według swego uznąnii 
podejmowania wszelkich krok, 
dziedzinie nacjonalizacji -pnzr.’ 
naftowego oraz eksploatacji boji 
naftowych Iranu.

Rząd irański znów oświadciy!! 
gorycznle, te Międzynarodowy 
bunał w Hadze nie jest kompt« 
do rozpatrywania sprawy nsejt 
zacji nafty irańskiej, ponlewu 
to sprawa wewnętrzna Iranu.

PARYŻ (PAP). Rząd irański i 
rozporządzenie w sprawie zanik: 
z dniem 21 bm. wszystkich kca 

I tów brytyjskich na terytorium S

Za pracę nad rozwojem przemysłu ciężkii
Wręczenie Odznak Zasłużonego Racjonalizalo

12 bm. w Warszawie odbyło 6ię u- 
roczyste wręczenie dyplomów 1 zło­
tych odznak zasłużonym racjonaliza­
torom przemysłu ciężkiego.

Po wręczeniu odznak i dyplomów, 
wygłosił krótkie przemówienie min. 
Przemysłu Ciężkiego J. Tokarski.

Dyplomy oraz złote Odznaki Za­
służonego Racjonalizatora Produkcji 
otrzymali: b. ślusarz obecnie gł. inż. 
Pabianickich Zakładów Wytwór­
czych Lamp Żarowych — S. Ru- 
rawski, b. ślusarz obecnie Inspektor 
kontroli technicznej Raciborskiej Fa 
bryki Wyrobów Metalowych — K. 
Stroka, ślusarz narzędziowy ZWUT 
B. Górecki, kierownik sekcji tech­
nicznej ZWUT — P. Jurkowski, bry­
gadzista ślusarzy zakładów L3 w 
Katowicach — L. Chwolik. kierów-, 
nik narzędziowni b. ślusarz Z W ANN

w Łodzi — T. 
sarsko-tokarski 
na w Poznaniu 
ślusarz ZWUR 
S. Prokopowicz.

Pietrzyk, i 
Zakładów 
— T Skn 
w Dzierżt

Amerykanin Halsey Mc Govern, 
ojciec dwu żołnierzy, poległych osta­
tnio w Korei, odmówił przyjęcia or­
derów, pośmiertnie przyznanych jego 
synom przez prez. Trumana.

Cóż po orderach? Ordery synów 
nie zastąpią. I Mc Govcrn odesłał do 
Białego Domu pakiecik z błyskotka­
mi.

Sekretariat Białego Domu nie wy-

jaśnia, jak na to zareagował prez. 
Truman. Zbyt wiele i zbyt często mu­
siano by odpowiadać na tego rodzaju 
przesyłki. Ale i tak ich liczba świad­
czy, że w miarę, jak rośnie lista 
strat, coraz większa część społeczeń­
stwa amerykańskiego potępia wojnę 
w Korei i krwawy bezsens tej woj­
ny. Żadna filantropia orderowa nic 
tu nie wskóra. PAL.

Pierwszy wspólny występ
sportmów HFJ i Kiemies Zach

W Erfurcie odbyła się konferencja 
działaczy tenisa stołowego NRD i 
Niemiec Zach., na której postan.owio 
no wysłać jedną, narodową reprezen 
tację na mistrzostwa świata w teni 
sie stołowym, które rozpoczynają się 
w Bombaju 1 'lutego br. Będzie to 
pierwszy po wojnie występ ogólno- 
niemieckiej drużyny reprezentacyjnej 
na zawodach międzynarodowych.

Na konferencji ustalono również 
terminy ogólnoniemieckich mi­
strzostw w tenisie stołowym. Odbę­
dą się one częściowo w NRD, a czę­
ściowo na terenie Niemiec Zachod­
nich na wiosnę brz

♦ BUDAPESZT. W r. 1951 plan pro­
dukcji przemysłowej na Węgrzech wy­
konany został w 103,4 proc. W porównaniu 
z r. 1950 produkcja przemysłowa wzrosła 
o 30,1 proc. W r. 1952 produkcja przemy­
słu węgierskiego ma wzrosnąć o 25 proc, 
w porównaniu z r. 1951,
♦ BUKARESZT. Rumuński przemysł 

hutnictwa żelaza osiągnął w r. 1951 — 
pierwszym roku planu pięcioletniego — 
wspaniały sukces realizując roczny plan 
produkcyjny w 110 proc, 
dukcja surówki wzrośnie 
z r. 1951 o 57,1 proc., stall 
walcówkl — o 19,9 proc.
♦ MIŃSK. W Białoruskim Teatrze O- 

pery 1 Baletu w Mińsku odbyła się pre­
miera opery Moniuszki „Straszny dwór", 
w reżyserii laureata Nagrody Stalinow­
skiej — L. Aleksandrowskiej. Libretto na 
język białoruski przełożył poeta Maksym 
Tank. Opera wzbudziła powszechne zain­
teresowanie.
♦ LENINGRAD. Prof. Lenlngradzkie-

go Instytutu Mechaniki Precyzyjnej i Op­
tyki — M. Sawicki skonstruował 
„mechano - kardiograf" — przyrząd 
określania pracy 1 stanu serca oraz 
czyń krwionośnych. W odróżnieniu 
elektro - kardiegrafu, który zapisuje 
chy mięśnia sercowego, nowy aparat__
pisuje również bicie tętna, ciśnienie krwi, 
szybkość cyrkulacji krwi w arteriach, 
ilość krwi tłoczonej przez aerce Ud.

W 
w

r. 1952 pro- 
porównanlu 
o 14,7 proc..

tzw. 
dla 
na 
od 
ru- 
za-

♦ PARYŻ. W okresie od 1936 r. do 
1952 r. Ilość banknotów, będących w obie­
gu we Francji wzrosła 16-krotnle. W tym 
samym czasie ceny wzrosty 2S krotnie.

♦ PARYŻ. 8 1 9 marca w Paryżu od­
będą się wielkie manifestacje kobiet tran 
cusklch pod hasłem walki o rozbrojenie 
1 zakaz bomby atomowej, o wycofanie i 
Francji amerykańskich wojsk okupacyj 
nych, o demllitaryzację Niemiec. Manife­
stacje w Paryżu poprzedzone będą 14 
wielkimi zjazdami okręgowymi.
♦ KAIR. W ciągu najbliższych dzle 

sięclu dni przedstawione zostaną Eglpto 
wi nowe propozycje w sprawie projektu 
tzw. dowództwa Środkowego Wschodu
♦ WIEDF.N. Francuskie władze oku 

pacyjne przy poparciu rządu austriackie­
go werbują młodzież austriacką do ałut 
by w ..Legii Cudzoziemskiej". Wiele »e 
tek młodych Austriaków zwerbowanych 
przemocą do „Legli Cudzoziemskiej'' wy­
słano do walki przeciwko narodowi viet- 
namsklemu.
♦ LONDYN. 12 bm. uległ ka 

w powietrzu pierwszy angielski 
wlec odrzutowy dla bomb au 
,,Valiant".
♦ TOKIO. W pobliżu Jokohamy uległ 

katastnąe bombowiec amerykański. T 
loga zło. ą»ia z 12 osób znalazła śmierć.
♦ BOMBAJ. W pierwszym dniu M 

dzynarodowej Wystawy Przemysłowej 
koło 40 tys osób zwiedziło pawLon ra 
dzieckl.

40 tysięcy osób na
w grudniu i styczuiu

Zimowy sezon wczasów, któr 
począł się z początkiem gruda, 
roku trwa w całej pełni. Od I 
ku sezonu do końca stycznia 
bież, ponad 40 tysięcy ludzi pr» 
rzyatalo z wczasów w n*;pl 
szych ośrodkach zimowych, )• 
kopane, Krynica, Kudowa, Su 
Poręba itp.

Przeprowadzono gruntowne: 
ty w wielu dc 
wając braki i 
szoić domów ■ 
diofonizowana, zaś 
cy różnych książek 
i czytelnie w ośrodh 
zespoły świetlicowa 
gaty program artys 
występować będą w 
sowych.

W miejscowościach, 
sprzyjają uprawianiu 
wych. przygot 
ilość sprzętu na 
łyżew itp. Ilość 
równaniu z roki 
procent.

Przebywając 
miejscowościach 
specjalnych ac 
ką fachowych
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HISTORYCZNA ROLA PPR
w odzyskaniu Ziem Zachodnich
NIE Jest przypadkiem, że Polska, 

do której wróciły utracone przed 
wiekami ziemie nad Bałtykiem, Odrą 
i Nysą Łużycką — jest właśnie Pol­
ską, w której obalona została władza 
obszarników, wielkiego kapitału mię­
dzynarodowego i kapitalizmu w ogó­
le. Nie jest przypadkiem, że dopiero 
po drugiej wojnie światowej, w wy­
niku zmiażdżenia faszyzmu przez ar­
mię radziecką, dzięki olbrzymiemu 
wzrostowi prestiżu i potęgi ZSRR, 
pierwszego na świecie kraju socja­
listycznego, naród polski nie tylko 
wrócił na ziemie nad Odrą i Nysą 
Łużycką, ale zdążył również w szyb­
kim, niespotykanym tempie zagospo­
darować i zaludnić odzyskane obsza­
ry.

Wiadomo powszechnie, że tylko 
dzięki stanowczej postawie delegacji 
radzieckiej na Konferencji Poczdam­
skiej, mocarstwa zachodnie musiały 
się zgodzić na przesiedlenie ludności 
niemieckiej z Ziem Zachodnich Pol­
ski i tym samym uznać niezaprze­
czalne prawa Polski do tych ziem. 
Uchwały poczdamskie w sprawie 
Ziem Zachodnich Polski są wyrazem 
olbrzymiego sukcesu koncepcji poli­
tycznych polskiego ruchu rewolucyjne­
go — polskich komunistów. Są bo­
wiem te uchwały świadectwem słusz­
ności koncepcji ścisłego sojuszu 
1 współpracy między Polską a Związ­
kiem Radzieckim — podstawy wiel­
kości naszego państwa jako kraju 
wysoko uprzemysłowionego, rozwija­
jącego się zgodnie z własnymi potrze­
bami, a nie według potrzeb i intere­
sów kapitału międzynarodowego.

*

JESZCZE podczas wojny, w grud-
J niu 1942 r., wybitny ideolog 

1 działacz polskiego ruchu komuni­
stycznego, Alfred Lampe, pisał:

„Kto da Polsce silę i moc, kto otworzy 
przed nią szeroki gościniec rozwoju — 
polski górnik, hutnik, rybak, chłop wy­
zwolony spod jarzma niemieckich Jun­
krów 1 baronów przemysłu, czy też poi-

ski obszarnik, starosta, policjant, stojący
nad ukraińskim i białoruskim chłopem"’ ? I <“W. Polsce- Milionowe Klasy przesie- 

A w kwietniu 1943 r. w artykule ! tUeńcow w zachodnich 6trefach oku- 
pt. „Miejsce Polski w Europie" Alfred | 
Lampe pisze:

„Tego wymaga nie tylko nasz interes 
narodowy. Tego wymaga sprawiedliwość 
dziejowa. Polska ludność Śląska, wyrwa* 
na spod władzy niemieckich junkrów, fa­
brykantów broni, milltarystów, przywró­
cona narodowi pokojowemu i demokraty­
cznemu, wzmocni siły twórcze w Polsce, 
osłabi siły destrukcyjne w Niemczech i w 
Europie... Ujście Wisły, podstawowej, ży­
ciowej arterii naszego kraju, nie może po­
zostać w rękach Imperialistów niemiec­
kich. Odżyć musi zduszona dziś polskość 
na Warmii, Mazurach, Kaszubach, wyzwo­
lonych spod straszliwej presji germani­
zacji... Prusy Wschodnie muszą się stać 
pomostem Polski na Bałtyk, a nie BARIE­
RĄ, oddzielającą Polskę od Bałtyku".

Takie stanowisko komunistów pol­
skich wypływało z głębokiego prze­
świadczenia, iż powrót Ziem Zachod­
nich do Polski jest zgodny nie tylko 
z wymaganiami sprawiedliwości dzie­
jowej, ale również z najżywotniej­
szymi interesami narodu polskiego. 
I nie tylko narodu polskiego, ale 
i wszystkich narodów Europy, łącznie 
z narodem niemieckim.

Polska Partia Robotnicza, z (któ­
rej inicjatywy powstała Krajowa 
Rada Narodowa, konsekwentnie i zde­
cydowanie wyjaśniała społeczeństwu, 
że odzyskanie Ziem Zachodnich jest 
możliwe tylko na bazie ścisłej współ­
pracy i przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim. Historia całkowicie potwier 
dziła słuszność poglądów i nauk Par­
tii polskiej klasy robotniczej.

*
D EZPOSREDNIO po uchwałach
U poczdamskich, mDrnrcfuro *70- 

chodnie przystąpiły 
go gwałcenia tych uchwał.

Poprzez sabotowanie akcji przesie­
dlenia ludności niemieckiej z Polski 
do oficjalnych enuncjacji, wymierzo­
nych przeciw trwałości granic na 
Odrze i Nysie, imperialiści amery- 
kańsko-angielscy dążyli i dążą do 
skierowania narodu niemieckiego prze

w zachodnich strefach oku­
pacyjnych Niemiec, skazane na nędzę 
i bezrobocie, z całą świadomością 
podburzane są przez koła rządzące 
USA, Anglii i Francji oraz przez Wa­
tykan przeciw Polsce. W tym samym 
czasie Związek Radziecki pomógł nie­
mieckim siłom demokratycznym roz­
wiązać zagadnienie przesiedleńców, 
osiedlić ich na roli i zatrudnić wosiedlić ich 
przemyśle.

Fachowcy poszukiwani
PRACOWNIKÓW z KWALIFIKACJAMI KSIĘGARSKI­
MI lub związanymi z księgarstwem na stanowiska kie­
rowników księgarń oraz SPRZEDAWCÓW w Kielcach 
1 na terenie całego województwa poszukuje EKSPO­
ZYTURA WOJEWÓDZKA „DOMU KSIĄŻKI'* w KIEL­
CACH. Pożądana jest znajomość jęz. rosyjskiego. Po­
dania wraz z życiorysem należy kierować do Ekspo­
zytury Woj. „Domu Książki" w Kielcach, M. Buczka 33.

K 2148 0ra
J
I

lf

GŁÓWNY KSIĘGOWY potrzebny. Reflektujemy jedy­
nie na siłę wykwalifikowaną. Zgłoszenia pisemne lub 
osobiste prosimy kierować do Działu Personalnego 
W RUDNICKIEJ FABRYCE WYROBÓW STALOWYCH 
w RUDNIKACH k/Częstochowy. K 113 1

Zguby Zgubiono książeczkę woj­
skową WKH Częstochowa 
na nazwisko Zwoliński Fe 
liks. g 17272-1

Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Częstochowa 
na nazwisko Iwaszkiewicz 
Edmund, Warszawska 32.

g 17273 1
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Zgubiono książeczkę woj­
skową WKR Częstochowa 
na nazwisko Kaliński Jan.

g 17274 1

Skradziono kartę meldun­
kową, świadectwo szkolne, 
legitymację ZMP nazwisko 
Szyszko Bernard, wieś 
Szyszki. g 16 1

Zgubiono przepustkę fa 
bryczną CzZPL „Stradom" 
na nazwisko Paś Genowe­
fa. g 17271-1
------------------------------------------- ) 
Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Dewódzka 
Weronika, Częstochowa, 
Brzeźnicka 38. g 17270-1
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Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Radom, Zybowski Stani­
sław, Radom, Targowa.

g 72-1

6-godzinne współzawodnictwo krótkofalowców

Warszawa woła Sachalin

ffWOMffi SRUaMB-HTHUKar

V ‘ ’

i stycznia br. w autobusie 
) a odcinku Parki — ul. 
Gen. Świerczewskiego, zgu 
biono kartę rozpoznawczą, 
kartę meldunkową, zaś­
wiadczenie rejestracji 
WKR — Częstochowa na 
nazwisko Tarka Stefan (O. 
Celestyn). Częstochowa, 
Ks. Kordeckiego 2. Zwrot 
wynagrodzę. g 17278-1 I

OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KRAJU

Skradziono kartę meldun­
kową na nazwisko Nowi- 
kówna Janina, wieś Plan- 
teczka. g 15-1

Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Lidzbark, kartę meldunko­
wą. dowód osobisty na na­
zwisko Radziwon Józef, 
zam. wieś Rogity pow. i 
p-ta Braniewo. g 12350-0

Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
Radom, na nazwisko Ja­
neczek Eugeniusz zam. 
wieś Stanisławice, p ta Ko 
zlenice. g 70 1

Zgubiono kartę meldunko­
wą na nazwisko Gank Al­
freda zamieszkała Sokółka.

g 17-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą nr 12 24778 wydaną 4.5. 
1951 Lidzbark na nazwisko 
Łyskanowska Franciszka, 
zam. Lidzbark W. Dąbrów 
skiego 12, g 27-1

Zgubiono legitymację służ 
bową nr 10567 na nazwi­
sko Sapka Halina, g 29-1

Zgubiono kartę konsumen­
ta nr 56135 bon przydzielo- 
wy nr 446662, wydane przez 
J. W. 3645, Kordowski Ry 
szard, zamieszkały Morąg.

g 30-1

*
T)OLSKA Partia Robotnicza wy- 

chodziła z założenia, że powrót 
Polski na Ziemie Zachodnie powi­
nien być związany z rozpoczęciem no­
wej ery w dziejach stosunków pol­
sko-niemieckich. Polscy marksiści 6ta 
nowczo odrzucili szowinistyczny po­
gląd o niemożliwości porozumienia 
między narodem polskim a narodem 
niemieckim. Pogląd ten, głoszony z 
jednej strony przez szowinistów nie­
mieckich, a z drugiej strony przez 
szowinistów polskich, uzależnia trwa­
łość granic nad Odrą i Nysą Łużycką 
od chwilowej koniunktury historycz­
nej. j

PPR wskazywała społeczeństwu poi 
skiemu, że w drodze na zachód spot­
ka się nad Odrą z demokratycznymi 
siłami niemieckimi, które będą wi­
działy w nowej granicy granicę po­
koju i współpracy między narodami. 
I tak się też stało. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej, wyzwolo­
nej spod władzy junkrów i wielkiego 
kapitału, nastąpił zasadniczy zwrot 
w stosunku do Polski. Niemiecka 
Republika Demokratyczna nie tylko 
uznała trwałość nowej granicy pol­
sko-niemieckiej, ale przystąpiła rów­
nież do zakrojonej na szeroką skalę 
akcji wychowania społeczeństwa w 
duchu przyjaźni z narodem polskim. 
W tym samym duchu wychowuje 
Komunistyczna Partia Niemiec ma­
sy ludowe na zachód od Laby.

*
p OWSTANIE Polski Ludowej za- 

dało potężny cios planom impe­
rialistów amerytkańsko-angielsikich w 
stosunku do Polski. Imperializm ame- 
rykańsko-angielski spodziewał się, że 
Polska powojenna, zniszczona gospo­
darczo i mała terytorialnie, będzie 
dogodnym terenem inwestycji kapita­
łowych i wyzysku kolonialnego. Koła 
imperialistyczne na zachodzie miały 
wszelkie podstawy do przypuszczania, 
że w takiej Polsce będą miały wier­
nych sojuszników dla realizacji 
swoich planów„ antyradzieckich. Li­
czyły przy tym na burżuazję polską, 
na kliki londyńskich polityków, któ­
rzy w myśl koncepcji „zachodnich" 
mieli wrócić do tej okrojonej mario­
netkowej Polski i objąć tam władzę.

Imperialiści liczyli na Mikołajczy­
ka, na WRN, na „narodowców", jed­
nym słowem na wszystkie grupy 
i grupki, które całkowicie uzależniły 
się nie tylko od kapitału zagranicz­
nego, ale również od wywiadów mo­
carstw imperialistycznych. Polska 
Partia Robotnicza, walcząc o ugrun­
towanie demokracji ludowej w Polsce, 
walczyła jednocześnie przeciw po­
wrotowi agentów imperialistycznych, 
którzy byli i są gotowi zapłacić za 
poparcie Londynu i Waszyngtonu 
wszelką „cenę, łącznie z ziemiami za­
chodnimi.

I dziś, gdy Imperializm amery- 
kańsko-angielski bezpośrednio przy-

6tąpił do odbudowy Wehrmachtu, re- 
I akcja polska, w zamian za obietnicę 
i powrotu do władzy, zgadza się na 
| pertraktacje z Adenauerem w spra­

wie, jak się on wyraził podczas po­
bytu w Londynie, „sprawiedliwego" 
rozwiązania problemu granicy polsko- 
niemieckiej. , j i(*
I OTO sta jemy przed sytuacją bar­

dzo pouczającą: „narodowa" re­
akcja polska zgadza się z Adenaue­
rem, że granica nad Odrą i Nysą 
nie jest granicą sprawiec, iwą i po­
winna być zmieniona. Niemieccy zaś 
demokraci oświadczają kategorycznie, 
że nowa granica polsko-niemiecka 
jest granicą sprawiedliwą, granicą 
pokoju. Demokraci niemieccy, a prze­
de wszystkim niemieccy komuniści, 
wierni swoim poglądom patriotycz­
nym i internacjonalistycznym, wzy­
wają naród niemiecki do poko­
ju i przyjaźni z narodem polskim, 
reakcja zaś polska przyrzeka szowi­
nistom niemieckim poparcie w woj­
nie, której jednym z głównych ce­
lów byłoby oderwanie Ziem Zachod­
nich od Polski.

Internacjonaliści polscy 1 niemiec­
cy, zgodnie z przewidywaniami pol­
skich rewolucjonistów, Polskiej Partii 
Robotniczej, znaleźli wspólny język, 
zgodny z interesami obu narodów. 
Szowiniści polscy i niemieccy zna­
leźli również wspólny język — wbrew 
interesom narodu polskiego i wbrew 
interesom narodu niemieckiego.

Polska Partia Robotnicza otworzyła 
przed narodem polskim bramy do 
nowej epoki historycznej, epoki po­
stępu społecznego i przyjaźni między 
narodami. Granica nad Odrą i Nysą 
jest widomym przykładem triumfu 
ideologii Polskiej Partii Robotni­
czej — idei marksizmu-leninizmu.

|i E. B.

— Wywołuję uczestników wszechzwląz 
kowych zawodów krótkofalowców 
DOSAAF-u. Tu SP 5 KABI Warszawa. 
Tu SP « KAB! Warszawa. Tu SP i 
KAB! Warszawa.

Te wezwania radiowe powtarza bez 
przerwy radioamator Jerzy Rutkow­
ski przed aparatem odbiorczo-nadaw- 
czym, zainstalowanym na wystawie 
„Radio w walce o pokój" w Warsza­
wie.

Nie przeszkadza mu wielka liczba 
widzów, ktprzy z zainteresowaniem 
przysłuchują się tym zaklęciom. Szcze 
golnie młodzież pożera wzrokiem „cza 
rodziejskie skrzynie" z żarzącymi się 
lampkami.

Na ścianie barwne plamy kart-po- 
kwitowań z nawiązanej łączności mię­
dzy krótkofalowcami. Radio - amato­
rzy notują na nich siłę odbioru, prze­
szkody, modulację głosu itp. Zbierane 
są one niby trofea myśliwskie.

Operator zamienia się w słuch! — 
Złapałem — mówi. — Przechodzę na 
nadawanie. Jak mnie słyszycie!

Słychać wyraźnie, jak w mikrofonie 
przedstawia się nieznany radio - ama­
tor. — Gaworit UA 4 HB! Gaworit 
UA 4 HB!

Kujbyszew na antenie — imówi 
Rutkowski do siedzących obok ra- 
Glo - amatorów. Po chwili na ante­
nie Moskwa, Sachalin, Leningrad, 
Praga, Budapeszt itd.
13 stycznia radziecka organizacja 

DOSAAF (organizacja o tych samych 
celach co u nas Liga Przyjaciół Żoł­
nierza) prządziła zawody dla krótko­
falowców Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej.

Zawody rozpoczęły się o godiz. 12 
czasu moskiewskiego i trwały do 18 
godz. Wszystkie polskie stacje krótko 
falowe wzięły w tych zawodach 
udział.

O godz. 12.00 start. Zakotłowało się 
w odbiorniku. Każdy z krótkofalow­

ców amatorów w ciągu 8-godzinnych 
zawodów chce nawiązać jak najwięcej 
łączności, bowiem ilość przeprowadzo­
nych rozmów decyduje o zwycięstwie.

Po tym „wyścigu w eterze" Rutkow 
ski ociera pot z czoła. Przelicza na 
karcie kontrolnej ilość złapanych sta­
cji... 35. Wcale nieźle.

Kawał świata przemierzyliśmy — 
zwraca się z uśmiechem do kolegów 
Malinowskiego i Salomona, który ai 
z Tarnowa przyjechał na zawody do 
Warszawy.

— A teraz dowiemy zlę Jeszcze, Jaką 
łączność nawiązały Inne amatorskie sta. 
cje polskie — mówi Rutkowski. i

— Wywołują SP 5 AG! (Sp oznacza 
Stacja Polska, numer 1 dalsze litery są 
znakami wywoławczymi. Każdy licencjo­
nowany radlo-amator posiada swój nu­
mer), i,'

Po chwili wywołany kolega chwali się, 
te złapał 25 stacji 1 opowiada o swoich 
wrażeniach z toczących się zawodów. 
Potem na antenie odzywają się Kra­
ków, Gdańsk 1 inne amatorskie stacje. 
Każda ze stacji ma na swoim koncie 
kilkadziesiąt przeprowadzonych roz­
mów.

Mimo ciężkich warunków atmosfe­
rycznych polscy krótkofalowcy spisali 
się dobrze. M. Rot.

40 przodujących górników
na studiach w Bytomiu

W Wałbrzychu zakończył się kurt 
przygotowawczy, zorganizowany dla 
40 górników, skierowanych na studia 
do Teohnicum Górniczego w Byto­
miu. Uczestnikami kursu byli znani 
brygadziści przodownicy pracy, któ­
rzy za osiągnięcia w pracy zawodowej 
i społecznej skierowani zostali na na­
ukę, otwierającą przed nimi możliwo-* 
ści awansu społecznego.

Prolog odegrano, czekamy na epilog

zwyczajna ,

Zgubiono przepustkę wy­
daną przez Zakłady Meta­
lowe Radom nazwisko Am 
broży Mieczysław, g 74-1

Zgubiono legitymację Zw. 
Zawodowego Poligrafików 
nr 769, na nazwisko Pia- 
stowiez Danuta. g 69-1

Antoni Czechow

Zgubiono książeczkę woj­
skową wydaną przez RKU 
Radom, na nazwisko Swier 
czewski Edward zam. Ra­
dom ul. Przygajowej.

g 68-1

Zgubiono tymczasową prze 
pustkę wystawioną przez 
Wytwórnię nr 8 nazwisko 
Jekiel Aleksander. g 71-1

Zgubiono kartę meldunko­
wą wydaną przez PMRN 
Radom na nazwisko Moty­
ka Franciszek, Radom, 1 
Maja 35. g 12330 1

SPORTOWIEC nr 2
Wytnij ten kupon i zachowaj! 
Konkurs z nagrodami dla uważ­

nych CZYTELNIKÓW.
UWAGA! KUPON ZACHOWAĆ! 
Szukaj trzeciego kuponu i roz­

wiązania konkursu w numerze 
Ilustrowanego Pisma

„SPORTOWIEC" 
który kupisz od jutra w każdym 
kiosku.

ZWYCZAJNY człowiek,
sprawa. Niezwyczajne natomiast 

jej dzieje. Niezwyczajne też naigra- 
wanie się pewnych urzędników z pe­
tenta, ze sprawy, z praworządności. 

Był sobie stolarz. Młody, pracowi­
ty, sumienny. Przez łaskę pewnego 
majstra (działo się to przed wojną) 
dostał pracę w jednym z zakładów 
Politechniki Warszawskiej,

Po wojnie 
miejsce pracy, 
gruzach. Gdy 
wiać zakład,, 
szych dni. Po roku urlop 
tygodnie, Następnego to samo.

Aliści ktoś z kolegów powiedział 
mu, że należy się miesiąc urlopu, 
ponieważ, wedle ustawy, pracuje w 
tej samej Instytucji przeszło 10 lat. 
Tedy zaczął się starać o miesiąc wy­
poczynku. Przyznawano mu rację w ra 
dzie zakładowej, w związku zawodo­
wym i w prywatnych wyjaśnieniach, 
ale gdy szedł czas urlopu — dosta­
wał 2 tygodnie.

Streszczamy zwyczajną sprawę. Doło­
żę fakt uzupełniający. Chyba przed 
dwoma laty napisał ten człowiek o swo' 
ich kłopotach do dziennika „Rzeczpo­
spolita", Radcą prawny w owym piśmie 
długo grzebał się w ustawach 1 para­
grafach, potem orzekł, że stolarz ma 
pełne prawo do miesięcznego urlopu. 
Wydrukowano. Wtedy to — raz Jeden — 
dano upartemu... 3 tygodnie wypoczyn­
ku. Dlaczego 3, a nie 2, albo 4 — nie 
wyjaśniono. Tajemnica u r z ę d n i- 
k a.

zgłosił się na dawne 
Ale wszystko leżało w 
zaczęrto na nowo sta- 
pracował od pierw- 

2

*
Zły duch wstąpił w stolarza czy 

co — dość, że wciąż (przed urlopem) 
zaczynał dreptać po służbowych ścież 
kach. Nic z tego. Na koniec zdecy­
dował się.

W tłumaczeniu Marii Dąbrowskiej

MOJE ZYCIE
(Opowieść prowincjonalna) 17)

Odwiedzałem ich w dalszym ciągu, ale już nie tak chętnie. Inżynier krępo­
wał mnie i czułem się w jego obecności jak spętany. Nie znosiłem jego jasnych 
niewinnych oczu, jego rozważania mnie nużyły i były mi nienawistne; dręczy­
ło mnie wspomnienie, że jeszcze tak niedawno byłem podwładnym tego sytego, 
rumianego człowieka, który traktował mnie wtedy z tak niemiłosierną brutal­
nością. To prawda, obejmował mnie teraz w pół, klepał pieszczotliwie po ra­
mieniu, pochwalał mój tryb życia, ale czułem, że po dawnemu gardzi moją nę- 
dzotą i znosi mnie tylko dla dogodzenia córce; i nie mogłem już śmiać się i mó­
wić, co chcę, zachowywałem się’ jak odludek i wciąż czekałem, że tylko pa­
trzeć, a inżynier nazwie mnie Pantelejem, jak swojego lokaja Pawła. A jakże 
buntowała się moja mieszczańska, prowincjonalna duma! Ja, proletariusz, ma­
larz, chodzę codziennie do bogatych, obcych mi ludzi, na których całe miasto 
patrzy jak na cudzoziemców, codziennie piję z nimi drogie wina i zajadam 
niezwykłe smakołyki — sumienie moje nie mogło się z tym pogodzić! Idąc do 
nich patrzyłem z podełba i posępnie unikałem spotkania z kimkolwiek, jak 
gdybym rzeczywiście.był sekciarzem, a kiedy wracałem od inżyniera do do­
mu, to wstydziłem się mojej sytości.

A nade wszystko, bałem się zakochania. Czym szedł ulicą, czy pracowałem 
lub rozmawiałem z towarzyszami, ciągle myślałem tylko o tym, że wieczorem 
pójdę do Marii Wiktorowny, wyobrażałem sobie jej głos, śmiech, ruchy. Wy­
bierając się do niej, za każdym razem długo stałem u niani przed krzywym 
lusterkiem, wiążąc krawat; mój nowy garnitur zdawał mi się ohydny i cierpia­
łem, a jednocześnie gardziłem sobą za moją małostkowość. Kiedy Maria Wik- 
torowna wołała do mnie z drugiego pokoju, że jest nieubrana i prosiła, żebym 
poczekał,słuchałem jak się odziewa; to wytrącało mnie z równowagi, miałem 
uczucie, jakby podłoga się pode mną zapadała. A kiedy widziałem na ulicy ja- 
jąś kobiecą pdstać, to nieuchronnie porównywałem; zdawało mi się wtedy, że 
wszystkie nasze kobiety i dziewczęta są wulgarne, śmiesznie ubrane, nie ma­
jące żadnego wzięcia; i te porównania wzniecały uczucie dumy; Maria Wikto- 
rowna jest najładniejsza ze wszystkich! A noctfmi widziałem ją i siebie we śnie.

Kiedyś przy kolacji zjedliśmy z Inżynierem całego homara. Wracając po­
tem do domu przypomniałem sobie, że inżynier w czasie kolacji dwa razy po- .

- wiedział do mnie: „kochasiu" i doszedłem do wniosku, że w tym domu pieszczą 
mnie jak dużego nieszczęśliwego psa, który zgubił swojego pana; że bawią się 
mną, a kiedy się im znudzę, wypędzą mnie jak psa. Poczułem wstyd i ból, ból 
wyciskający zły, tak jakby mnie ktoś obraził; i patrząc w niebo przysiągłem 
sobie położyć temu wszystkiemu koniec.

Nazajutrz nie poszedłem do Dołżykowów. Późno wieczorem, kiedy było już 
ciemno i lał deszcz, przeszedłem się po Wielkiej Dworiańskiej, patrząc w okna. 

U Azoginów już spali i świeciło się tylko w jednym z ostatnich okien; to stara 
Ażogina w swoim pokoju haftowała przy trzech świecach, wyobrażając sobie, 
że zwalcza przesądy. W naszym domu było ciemno, a naprzeciwko u Dołży­
kowów okna były oświetlone, ale poprzez kwiaty i firanki nic nie można było 
rozpoznać. Chodziłem wciąż po ulicy; moczył mnie zimowy marcowy deszcz. 
Słyszałem jak mój ojciec powrócił z klubu; zastukał do bramy, po minucie 
w oknie ukazało się światło i zobaczyłem siostrę, która szła, śpiesząc się, z lam­
pą, a idąc, jedną ręką poprawiała swe gęste włosy. Potem ojciec chodził z kąta 
w kąt po salonie i mówił o czymś zacierając ręce, a siostra siedziała nierucho­
mo w fotelu, dumając o czymś i nie słuchając ojca.

Lecz oto wyszli, światło zgasło... Obejrzałem się na dom inżyniera — i tam 
było ciemno. W ciemnościach, pod ulewnym deszczem poczułem się beznadziej­
nie samotny, rzucony na pastwę losu; poczułem, że w porównaniu z tym moim 
osamotnieniem, wporódnianiu z cierpieniem i obecnym, i tym, jakie mnie jesz­
cze czekało w życiu, błahe są wszystkie moje sprawy, pragnienia i to wszystko, 
co dotąd myślałem i mówiłem. Niestety, sprawy i myśli żywych istot są pra­
wie niczym w porównaniu z ich zgryzotami! I nie zdając sobie sprawy z tego, 
co czynię, szarpnąłem z całej siły dzwonek w bramie Dołżykowów, urwałem 
go i jak mały psotnik pobiegłem ulicą przestraszony, że zaraz, nieuchronnie, 
ktoś wybiegnie i pozna mnie. Kiedy zatrzymałem się przy końcu ulicy, żeby 
nabrać tchu, słychać było tylko, jak szumi deszcz i jak gdzieś daleko stróż noc­
ny stuka kołatką w żelazną deskę.

Nie chodziłem do Dołżykowów przez cały tydzień. Mój nowy garnitur I 
został sprzedany, Roboty malarskiej nie było, znów żyłem o głodzie, zarabia­
jąc po 10 — 20 kopiejek na dzień, gdzie się zdarzy, ciężką i nieprzyjemną ro­
botą. Tąpiąc się po kolana w błocie i natężając siły chciałem zagłuszyć w so­
bie wspomnienia i, rzekłbyś, mściłem się na sobie za te wszystkie sery i kon­
serwy, którymi ugaszczano mnie u inżyniera; ale jednak zaledwie położyłem 
się do łóżka, głodny i mokry, wnet moja grzeszna wyobraźnia zaczynała 
rozesnuwać przede mną cudne kuszące obrazy; i z osłupieniem uświadamia­
łem sobie, 'że kocham, kocham namiętnie, i zasypiałem zdrowym i mocnym 
snem, czując, że od tego katorżniczego życia moje ciało staje się młodsze 
i silniejsze. CD.

W czerwcu ubiegłego roku napisał 
i zaniósł 4 strony do Biura Listów 
i Zażaleń przy Radzie Państwa. Przy 
jęto, pokwitowano. Gdy potem pytał 

•o- losy swego listu,-powiedziano mu, że 
wszystko jest w Min. Szkół Wyższych 
i Nauki (instytucja, w której pracuje 
podlega temu ministerstwu). Czekał.

W ’ listopadzie wysłał żonę. Przez 2 
dni zdziałała tyle, że wydobyła kopie 
dwóch pism. Jedno było z Biura Li­
stów i Zażaleń do Ministerstwa Szkół 
Wyższych i Nauki, drugie z Gabinetu 
Min. Szkół Wyższych i Nauki do 
Biura Listów. W pierwszym piśmie z 
dnia 13.6.1951 (nr L. 6/Wi/263/61) po­
lecano rzecz rozpatrzeć, dać peten­
towi odpowiedź w sprawie 30-dnio- 
wego urlopu wypoczynkowego i za­
wiadomić Biuro Listów i Zażaleń.

Drugie pismo, datowane w_ miesiąc 
później, które
Min, S. W. i N. komunikuje Radzie 
Państwa, „że po zbadaniu sprawy 
wydano polecenie przyznania należ­
nego urlopu wypoczynkowego ob. 
W...” (wtrącę nawiasem, że nazwisko 
petenta wyfaropkowałem, albowiem, 
on sam zaczyna się już wstydzić, iż 
tylu ludziom i urzędom głowę za­
wraca tak zwyczajną sprawą).

Nie doszła jednak do niego żadna 
wiadomość. Znowu posłał żonę. Tym 
razem do własnych urzędników. Tam 
się zdziwiono: czego ona chce, nic 
nie wiedzą, żadnego pisma nie do­
stali, co za uparciuch, alboż to war­
te tylu setek kilometrów chodzenia, 
tylu nerwów... A cóż na to mąż nie­
wiasty? Ano, jeszcze raz odstawił he­
ble i coś niecoś napisał do 
cji Życia Warszawy.

Wydrukowaliśmy 4 grudnia 
ku i daliśmy tytulik „Stolarz 
dy". Następnie wysłaliśmy (jak to w 
naszym zwyczaju) wycinek z prośbą 
o wyjaśnienie rzeczy do Min. Szkół 
Wyższych t Nauki. Minął tydzień, 
dwa, trzy — nic. Dzwonimy. Aku­
rat nie ma urzędnika, co tę sprawę 
prowadzi. Ale, przyrzekają, będzie 
odpowiedź. Po kilku dniach dzwoni­
my. Urzędnik jest, ale przeprasza, że 
dzisiaj nie, bo... ma 3-dniową kon­
ferencję. Ale, przyrzeka, że w po­
niedziałek — na pewno. Dzwonimy 
w środę. „Już, już się robi. Już jest 
na maszynie. Przyślemy",

■ wyszło z Gabinetu

redak-

ub. ro- 
i urzę-

Minął tydzień, dwa, trzy, miesiąc 
Ani słychu, ani dychu. Dzwonić je­
szcze raz — po co? Pisać — do ko­
go? Powiedzieć czytelnikowi: nada- 

-remno? Nam nie wypada i nię.jwol- 
no. I dlatego piszemy ten artykuł.

* . .
Na tle zwyczajnej sprawy rodzą 

się niezwyczajne pytania. Oto one:
I. Dlaczego rada zakładowa 

1 związek zawodowy nie potrafiły 
tej sprawy załatwić?

II. Kto powinien znać ustawo^ 
dawstwo pracy i właściwie je wy« 
kładać?

III. Ile czasu (miesięcy, lat) trze 
ba na udzielenie autorytatywnej 
odpowiedzi w zwyczajnej sprawie?

IV. Jakie to prawa wyznaje 
urząd, gdy milczeniem pokrywa po

dania i starania zwyczajnego pe­
tenta?

V. Jak nazwać postępowanie 
urzędników z Gabinetu Min. Szkół 
Wyższych i Nauki w stosunku do 
Biura Listów i Zażaleń przy Ra-, 
dzie Państwa, postępowanie najwy­
raźniej (delikatnie mówiąc) wproo 
wadzające naczelną instytucję pań«t 
stwową w błąd o załatwieniu zwy-s 
czajnej sprawy?

VI. O czym należy wiedzieć kaź 
demu urzędowi, gdy skrytykują go 
w gazecie, albo zwracają się doń o 
wyjaśnienie?
Na ostatnie pytanie odpowiadamy 

sami. I przypominamy. Wszystkie in­
stytucje (nawet najbardziej zadufane 
w sobie) obowiązuje:

a) Uchwala Rady Państwa 1 Rady Mi­
nistrów z dnia 14.12.1550 r. w sprawia 
rozpatrywania i załatwiania odwołań, li­
stów 1 zażaleń ludności oraz krytyki 
prasowej.

b) Uchwala Biura Organizacyjnego KC 
PZPR w sprawie NALEŻYTEGO (pod­
kreślenie nasze) rozpatrywania 1 załat­
wiania skarg 1 zażaleń ludzi pracy oraz 
krytycznych uwag w prasie (ogłoszona 
we wszystkich pismach w Polsce dnia 
17.12.1950 r,),

Tyle w zwyczajnej sprawie przyt 
pomniawszy — spodziewamy się..< 
epilogu.

Roman Izbicld
l. Przy okazji przypomnieć trzeba 
m ludziom w Gstytucji, w której 

(bo już tę pracę po­

P. S. 
pewnym ludziom .. 
ów stolarz pracował 
rzucił), że nie wypada lm bezmyślnie i 
nieodpowiedzialnie rzucać słów w ro­
dzaju: no, no niech on tak nie skacze, 
bo się doskacze... (r. 1.).

rzucać słów w

na dzień 17 styeznla 1952 F. (czwąrłek) 
Na fali 1322 m.

5 03Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 
6.00 7.00 7.55 12.04 16,00 20.00 23.00

5.10 Muzyka polska 6 05 Wszechnicą 
diowa 6.35 Pieśni o pracy i pokoju 
Koncert 7.45 Muzyka 8.00 Polska mu, 
operowa 9.25 Muzyka 10.00 Fragm. kslą- 
ki J. Przymanowskiego pt. ‘ '
czterech rzek" 10.20 st. Prószyński „Pleśń 
o Nowej tyarszawie" »- Kantata 10.45 Mu­
zyka 11.00 Lekcja języka rosyjskiego 11,15 
Muzyka 1 aktualności 11,45 Głos mają ko­
biety 12.15 W rytmie marsza 15.30 Aud. dla 
dzieci 16.20 Komp, Tygodnia — S. Rach­
maninow 16,50 „Powrót" — fragm. pow, 
L. Bartelskiego 17.15 Wszechnica Radio­
wa 17.30 Muzyka 18.00 Z kraju i ze świata 
18.20 Koncert Zesp. Pieśni i Tańca Armii 
Radzieckiej im. Aleksandrowa 19.00 Lek­
cja Języka rosyjskiego 19.20 Aud, dla mło 
dzieży 20-30 Koncert z okazji rocznicy 
wyzwolenia Warszawy 21.30 Na fali humo. 
ru i satyry 21,45 Pieśni p. Czajkowskie 
go 22.00 „Pięćdziesięciu" — montaż słu­
chowisko 22 45 A. Panufnik — „Uwertura 
tragiczna",

Ra-
7.20 

muzyka

„żołnierze

Na fali 367 m.
Program dnią 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50
6.15 Muzyka 6.60 Koncert 7.20 Koncert 

7.50 Kalendarz Radiowy 14.15 Muzyka 15.10 
Utwory E. Griega 15.30 Aud. dla dzieci 
16.00 Wszechnica Radiowa 16 20 Dziennik 
warszawski 16.35 Muzyka 16.46 Aud. spor­
towa 17.05 Odpowiedzi „Fali 49" 17.15 Ra­
dziecka muzyka ludowa 17.30 Dla każdego 
coś miłego 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
Radiowy Express Wieczorny 19.10 Muzy­
ka i aktualności 20.00 Aud. poetycka 
„Pleśń o zwycięskim mieście" 20.35 Kan­
tata „Warszawski murarz" 21.30 Koncert 
22.10 Koncert Chopinowski 22.30 Koncert.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie,

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ
Moskwa w języku polskim 25 m, 31 m, 

49 m, 256 m, 1068 m.
Audycje: 1115 17.30 19.30 

cert.
Moskwa 1035 m, 1734 m,
13.45 Program dnia 17.50 

ry 23.05 Koncert popularny,

21.00 22.SO Kon-

433 m.
Transmisja opd



Etr. 1 . Życie- radomskie ■

W Kielcach i Radomiu
1

Opieka nad młodzieżą

TROSKA KOMISJI OŚWIATY PRN
W dniu dzisiejszym mija siedem lat od chwili wyzwolenia Radomia spod 

okupacji hitlerowskiej przez bohaterskie oddziały Armii Radzieckiej, oraz współ­
działające z nią jednostki Odrodzonego Wojska Polskiego. Radosna ta rocznica 
uroczyście będzie obchodzona przez mieszkańców naszego miasta.

Domy przybrano flagami. W kilku 
punktach Radomia zawisły transparen­
ty z aktualnymi hasłami. O specjalnej 
dekoracji witryn sklepowych pomyślało 
kierownictwo placówek uspołecznio­
nych: wystawy przybrano zielenią, bar­
wami czerwonymi i biało-czerwonymi. 
W wielu oknach wystawowych umie­
szczono portrety dostojników państwo­
wych.

Dzień 16 stycznia — historyczną da­
tę — uczci Miejska Rada Narodowa 
w Radomiu specjalną sesją, która od­
będzie się dzisiaj o godz. 16,30 w Po­
wiatowym Domu Kultury. Referat 
okolicznościowy wygłosi przewodni­
czący MRN ob. Wrocławski. Następnie 
przy dźwiękach orkiestry ZZK, rad­
ni, wraz z delegacjami organizacji 
społecznych, politycznych, związków 
zawodowych i zakładów pracy, przej­
dą ulicą Żeromskiego i złożą wieńce 

; i wiązanki kwiatów pod pomnikiem

Bohaterów Armii Radzieckiej pole­
głych w walce o wyzwolenie miasta. 
Wśród delegacji znajdą się obok 

przedstawicieli partii politycznych, 
przedstawiciele TPPR, Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, Ligi Kobiet, PRZZ, zarządu 
okręgowego odzieżowego i skórzanego, 
zarządu okręgowego spożywczego, che­
micznego, oraz delegaci zakładów pra­
cy: Zakładów Metalowych ZWAT T-9, 
Odlewni Radomskich, warsztatów na­
prawczych PKP nr. 2, Rejonu Przemysłu 
Leśnego, RZO, Rad. Zakł. Garbarskich, 
Fabryki Pasów i Art. Technicznych, 
spółdzielni pracy „Sport", spółdzielni 
pracy „Przyszłość", Rad. Zakł. Mię­
snych, PMT, Browaru Państwowego, 
PPOW, PSS, MHD, fabryki Fajans I i 
Fajans II, oraz fabryki lakierów i farb 
„Porsa".

We wszystkich zakładach pracy odbę­
dą się okolicznościowe pogadanki, a w 
kołach Ligi Kobiet prelegentki wygłoszą

75 aktualnych odczytów. Młodzież uczci 
rocznicę wyzwolenia Radomia akade­
miami organizowanymi przez szkolne 
ogniwa harcerskie i koła ZMP. Wygło­
szone też będą odczyty i pogadanki.

20 stycznia br. odbędzie się spotkanie 
przedstawicieli społeczeństwa radom­
skiego z przedstawicielami Odrodzonego 
Wojska Polskiego. W czasie uroczystości 
żołnierzom będą wręczone cenne po­
darki.

Jutro, tj. 17 stycznia br. w dniu siód­
mej rocznicy wyzwolenia Kielc odbędzie 
się o godz. 19 w sali teatru im. Stefana 
Żeromskiego w Kielcach wielka impreza 
arystyczno-muzyczna. Na program jej 
złożą się występy zespołu Wojska Pol­
skiego, chóru rewelersów, dziesięciooso­
bowego zespołu harmonistów, oraz soli­
stów.

o warunki podróży dojeżdżających uczennic i uczniów
— Nie pójdę tam więcej. — 15-letnia uczennica jednej ze szkół radom­

skich, dojeżdżająca codziennie z Jedlni, minęła szybko wagon przeznaczo­
ny dla młodzieży szkolnej, kierując się do następnego. Przy kontroli bi­
letów konduktor chciał skierować ją do właściwego wagonu i wtedy to 

ja nie będę razem z nimi jeź-uczennica wyjawiła 
dziła, oni zachowują
Nie jest tajemnicą, 

części młodzieży „nie 
bie oka" opiekuńczego pozostawia 
wiele do życzenia. Tak też się dzieje 
z liczną młodzieżą, która codziennie 
dojeżdża do szkół z okolic Radomia. 
Wagony szkolne przepełnione a naj­
częściej nieoświetlone, sprzyjają swo­
bodnemu zachowaniu się młodocianych 
podróżnych. Młodzież zachęcona przez

powód swej niechęci: 
się niewłaściwie.
że zachowanie 

czującej na so-
tzw. „śmiałych" kolegów zacho- 
się żle. Częste uwagi kondukto-

Znikną szopy i rudery
Sandomierz odradza się

Stary gród — Sandomierz — zmienił 
już częściowo swój wygląd przez upo­
rządkowanie niektórych ulic, placów i 
skwerów. Prace urbanistyczne prowa­
dzone są w dalszym ciągu, dzięki czemu 
miasto staje się coraz piękniejsze. Jest 
jednak jeszcze dużo do zrobienia.

Jedną z najbardziej trudnych do roz­
wiązania jest kwestia usunięcia zabu­
dowań gospodarczych przy ul. Zamko­
wej 7, należących do sandomierskiej PSS 
„Pomoc Bratnia1’, a przedstawiających 
opłakany stan.

Z jednej strony wspomnianego obiek­
tu wznosi się piękny masyw Zamku pia­
stowskiego, z drugiej strony gotycka 
Katedra Kazimierzowska, nieco dalej 
nowoczesny, piękny gmach kinoteatru. 
W środku zaś pomiędzy tymi monumein 
talnymi budowlami znajduje się plac za­
budowany walącymi się szopami i bu­
dynkami gospodarczymi, których wygląd 
jest naprawdę przykry. Na domiar złego 
—cała ta ruina ogrodzona jest brzyd­
kim i mocne zniszczonym parkanem.

Ze sprawą tą wiąże się jeszcze i inna, 
niemniej ważna. Mianowicie PSS „Po­
moc Bratnia" korzysta z obiektu przy 
Placu Poniatowskiego 1, nie jest jednak 
jego właścicielem. Wprawdzie kilka lat 
temu ze warta była umowa z Towarzy­
stwem Dobroczynności, na mocy której 
obiekt ten był przez. „Pomoc Bratnią" 
dzierżawiony; dziś Towarzystwo to., nie 
istnieje, wobec cezgo PSS poczyniła sta­
rania, aby obiekt objąć w posiadanie.

Znajduje się tam wymagający grunto­
wnego remontu budynek barokowy (za­
bytek), w którym przebywał jakiś czas 
■ks- Józef Poniatowski, oraz szopy i budy 
(magazyny), które grożą zawaleniem się.

W ziwiąziku E tym PSS otrzymała. od 
Prezydium MRN nakaz uporządkowa­
nia obiektów, aby nie szpeciły miasta i 
zabytkowego otoczenia. Zarząd PSS, do­
ceniając wysiłki MRN zmierzające do 
dopić wadzenia miasta do estetycznego 
wyglądu — postanowił budynki ^gospo- 
darcze i szopy przenieść z ul. Zamkowej 
7 poza centrum miasta, a przy PI. Po­
niatowskiego 1 zburzyć i usunąć szopy, 
wymurować nowe wozownie, wyremon­
tować i otynkować barokową kamienicz­
kę i całość ogrodzić siatką.

Uważamy, że Wojew. Komisja Plano­
wania Gospodarczego w Kielcach, do 
której Zarząd PSS zwrócił się o kredyt 
na ten cel w ramach woiew. planu inwe­
stycyjnego na r. 1952, jak również Dział 
Adni. kieleckiego Okręgu ZSS oraz

Dział Inwest.-Budowl. Okręgu ZSS w 
Radomiu — ustosunkują się do tej 
sprawy pozytywnie, bowiem rudery PSS 
nie mogą dłużej szpecić doprowadzonych 
już do estetycznego wyglądu ulic miasta.

Michał Przybysz — koresp.

Chłopom ym. Chotcza
trzeba pomóc w zagospodarowaniu się

kilku 
wuje 
rów nie skutkują zupełnie — zdarza ' 
się nawet, że młodzież pozwala sobie 
na ostre docinki i niesmaczne uwagi 
w stosunku do każdego, kto skryty­
kuje jej zachowanie.

Oczywiście, tej źle zachowującej się 
młodzieży jest znaczna mniejszość, 
jednak przeszkadza ona i demoralizu­
je innych. Wiele spokojnych uczniów 
i uczennic czas w pociągu chciałoby 
wykorzystać na repetycję lekcji, lub 
prowadzenie ciekawej dyskusji. I tu 
na przeszkodzie stoi garstka młodo­
cianych łobuziaków.

kontrola jednej czy dwu osób. Pro, 
blem może być rozwiązany tylko 
wspólnym porozumieniu się i wipół. 
działaniu nauczycielstwa i rodzicó*. 
Zdarza się bowiem często, że rów. 
nocześnie z młodzieżą do szkół, do. 
jeżdżają do pracy ich rodzice, któ. 
rzy mogliby i 
zachowań iem 
wę ta k i 
rodziciels

pracy
roztoczyć kontrolę nać 

i się; uczniów. Sprv 
ną winny na zebrwiuj 

poruszyć wizyitkii

Kilkakrotnie na łamach „Życia" po­
ruszana była sprawa, pomocy w odbudo­
wie gminom nadwiślańskim pow. iłżec­
kiego, zniszczonym działaniami wojen­
nymi. Interwencja o przydzielenie mie­
szkańcom budulca, z jaką występowali­
śmy w artykułach, poskutkowała i chło­
pi z tych terenów otrzymali już znaczną 
część drzewa.

Dla mieszkańców gminy Chotcza, jako 
najbardziej zniszczonej, przeznaczono 
90 m sześć, desek. Przydział ’ ten chłopi

Zetempowcy wybieraj najaktywniejszych kolegów
<fo nowych zarządów kół

W połowie listopada ub.r. rozpoczę­
ła się kampania sprawozdawczo-wy­
borcza we wszystkich ogniwach Związ 
ku Młodzieży Polskiej. Trwać ona bę­
dzie do końca maja b.r.

Kampania ma na celu jednoczesne 
przeanalizowanie dotychczasowej pra­
cy ogniw organizacji młodzieżowej, 
wkładu młodzieży w realizację zadań 
produkcyjnych, podnoszenia kwalifi­
kacji zawodowych, wyników naucza­
nia oraz podnoszenia uświadomienia 
ideowo-politycznego.

Dotychczas wybrano w Radomiu 
nowe władze ZMP w 35 kołach przy 
zakładach pracy i instytucjach, 18 ko­
łach oddziałowych, 167 klasowych i 5 
zarządach lokalnych.

W skład nowowybranych zarządów 
weszła najaktywniejsza młodzież ro­
botniczo-chłopska wykazująca się do­
brymi wynikami w pracy społecznej, 
organizacyjnej i zawodowej.

Szczególnie sprawnie przebiegły wy 
bory w biurze projektów, PDT, RZMs. 
odlewniach radomskich, okręgu lasów 
państwowych, państw, szkołach prze­
mysłowych, szkole im. Syrokomli i 
lic. im. Kochanowskiego. W biurze 
projektów wybrano na przewodniczą­
cego ob. Remiszewskiego, który wy­
kazał się dużym wkładem w pracy w 
postawienie miejscowego koła ZMP 
na przodującym miejscu wśród in­
nych kół w Radomiu. W odlewniach 
radomskich, gdzie młodzież prowadzi 
efektywną pracę kulturalno-oświato­
wą poprzez kółka dramaczne, je­
dnomyślnie wybrany został na prze­
wodniczącego ob. Porczyński. W skład 
zarządu w okręgu lasów państwo­
wych weszli tacy aktywiści młodzie­
żowi, jak H. Butkun, K. Kusiak, T. 
Czyżkowska, D. Zycińska i M. Stąpor.

Gorzej przebiega kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza w Marywilu, Ra­
domskich Zakładach Drzewnych, PKS 
i Fajans nr. 1 i 2, toteż tamtejsze za­
rządy powinny dołożyć starań, aby

dotychczasowe niedociągnięcia jak 
najszybciej usunąć.

E. Gawin korsp.

Na ringach
o

Tu mówią Starachowice
W skupie jaj za rok 1951 powiat 

wykonał plan w 110,4 proc., zamiast 
więc 10.200.000 sztuk — zakupiono 
11.270.000. Należy zaznaczyć, że po­
wiat jest jednym z pierwszych w wo­
jewództwie. Wyróżniły się tu gminy: 
Ciepielów, Tarłów, Mirzec, Krępa Ko­
ścielna, Lipsko i Sienno.

!♦-
Skup skór surowych (bydlęce, cie­

lęce, końskie) w powiecie za rok 1951

Radom
TEATRY

Teatr im. Żeromskiego — „Grzech" — 
Żeromskiego.

KINA
Bałtyk — „Grzesznicy bez winy", prod. 

radzieckiej.
Hel — „Zwycięskie skrzydła", prod. cze­

skiej
APTEKI

Społeczna nr 8, ul. Świerczewskiego 36 
i nr 15, Pi. 3 Maja 1

TELEFONY

wykonany został w 105,7 proc., futer­
kowych w 141 proc, i wartościowych 
w 144 proc. W akcji skupu skór wy­
różnia się gmina Lipsko.

I>-
Słuszną pretensję mają plantatorzy 

ob. Paweł Burek z Woli Soleckiej i 
wielu innych z Ciepielowa, Krępy Ko­
ścielnej, Chotczy, Solca, Tarłowa i Pa­
włowic do Cukrowni w Opolu, która 
nie uregulowała należności za dostar­
czony'rzepak za rok 1950 i 51. Jak dłu­
go mają czekać poszkodowani i nie- 
wypłaceni rolnicy na należność?

BOJOWOSC I KONDYCJA 
ZADECYDOWAŁY... 

WŁÓKNIARZ II — STAL II 13:7 
MISTRZOSTWO II LIGI BOKSERSKIEJ

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Ra
domlu w hall RZO zawody pięściarskie 
o mistrzostwo II Ligi bokserskie) po 
między Włókniarzem II i Stalą II, któ­
re zakończyły się zwycięstwem Włóknia- 
tza 13.7

Przechodząc do oceny walk, stwierdzić 
należy, że stały one raczej, na przecięt­
nym poziomie. Do najładniejszych zali­
czyć należy walkę w wadze lekkiej Ol- 
czyką (W!) z Neumanem, oraz w pój- 
średniej Zuchowskiego z Kuszem. Stały 
one na dobrym poziomie technicznym, 
prowadzone były w szybkim tempie i 
przyniosły wiele ciekawych momentów. 
Poza tym, w zespole zwycięzców wyróż­
nili się: Cozaś i Kubiak, u pokonanych 
natomiast Futiakiewicz i Luzanczyk. Sła­
bo wypad! stary rutyniarz Kubicki, któ­
ry do czasu dyskwalifikacji przeciwnika 
zainkasował wiele soczystych ciosów 1 nie 
wiadomo, jaki byłby rezultat końcowy.-

Wyniki techniczne, przedstawiają się na 
stępująco (na pierwszym miejscu zawod­
nicy Włókniarza): W wadze muszej — 
Walczak zdobył punkt v.o., z powodu 
braku przeciwnika, w koguciej — agre-- 
sywny Kubiak przegra! z dobrym tech­
nicznie Osieckim, w piórkowej — Cozaś, 
po dość dobrej walce pokonał Futlakle- 
wieża na punkty, w lekkiej — Olczyk 
już w II r. został zdyskwalifikowany w 
walce z Neumanem. Dyskwalifikacja — 
naszym zdaniem — była najzupełniej nie­
słuszna, gdyż Olczyk walczył czysto i ład­
nie, dysponując jednocześnie dobrym 
opanowaniem technicznym, a przede 
wszystkim — pierwszą rundę miał wyso 
ko wygraną. W lekkopółśrednlej — do­
bry technicznie i obdarzony silnym cio­
sem Lewandowski zremisował z ambit­
nym Luzanczykiem, który w II r. zna­
lazł się dwa razy na deskach, mimo to 
remis zasłużony. W pólśredniej — ambit­
ny Zuchowski wygrał zasłużenie z Ku­
szem, który polował wyłącznie na k. o., 
w lekkośredniej — Szczepocki pokonał na 
punkty Polakiewicza, w średniej — Gre- 
górek nie miał przeciwnika i zdobył 
punkty v. o., w półciężkiej — Gieraga 
wypunktował Drzewieckiego. Walka była 
brzydka i stała na niskim poziomie. W 
ciężkiej — ambitny i agresywny Cieniew- 
ski przegrał przez dyskwalifikację w II 
r. z Kubickim.

Spotkanie sędziowali: w ringu — Ko­
białko (Lublin), na punkty — Kupfer- 
stein i Lelght (Warszawa), oraz Strasser 
(Kraków).

Widzów około 2 tysięcy.

STAL (RADOM) — STAL 
(STARACHOWICE) 15:5 W BOKSIE

Rozegrane w ubiegłą niedzielę w Rado­
miu zawody bokserskie z cyklu mi­
strzostw o Puchar Pokoju WKKF pomię­
dzy radomską Stalą 1 jej imienniczką ze 
Starachowic zakończyły się w pełni za­
służonym zwycięstwem radomlaków 15:5.

Pogotowie Ratunkowe 09.
Straż Pożarna 08.
Komenda MO 12-57.

WYSTAWY
Muzeum ul. Nowotki 13 — VII Ogólno 

polska Wystawa Zimowa i Wystawa Mal­
czewskiego.

fiffefce
TEATRY

Teatr im. Żeromskiego — „Dwa tygo­
dnie w raju".

APTEKI
Społeczna nr 1 ul. Sienkiewicza

TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe 19 88. 
Straż Pożarna 11 11.
Komenda MO 12-13.
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Od pewnego czasu gospoda gminnej 
spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
nie zadawala swych klientów. Poda­
wane obiady są mało wartościowe i 
niesmaczne, a często nawet zimne. 
Zarząd GS winien częściej zaglądać 
do punktu usługowego, pouczać per­
sonel o obowiązkach i kontrolować je­
go pracę. M.Z. koresp.

Pokazy
racjonalnego żywienia

Wzorem lat ubiegłych PSS urządza 
pokazy racjonalnego żywienia, mają­
ce na celu zaznajomienie kobiet z przy 
rządzaniem potraw zdrowych i mało 
skomplikowanych, a równocześnie 
wprowadzających do organizmu sze­
reg niezbędnych składników.

Między innymi pokazy takie odby­
wają się 4 razy w miesiącu w świetli­
cy Miejskiego Zarządu Ligi Kobiet: 
raz na odprawach miesięcznych prze­
wodniczących Rad Kobiecych, raz dla 
przodownic społecznych oraz dwa ra­
zy dla członkiń Kół Terenowych. Po­
kazy przeprowadza ob. Maria Janowi- 
czowa. Cieszą się one ogromnym po­
wodzeniem, (a)

mieli wykupić w PAGED w Zwole­
niu w ciągu siedmiu dni. Termin był 
krótki i niektórzy mieszkańcy, jak Jan 
Mordak z Tymienicy, Stawiarski i Ni- 
ziurski z Chotczy nie zdołali wykupić 
przydziału w terminie między innymi 
także dlatego, że w ostatnim dniu kiero­
wnictwo PAGED rozdawało drzewo 
swoim znajomym. Chłopi więc, którzy 
tego dnia przyjechali z wiosek odległych 
ponad 20 km czekali do wieczora na 
swoją kolejkę. Wrócili jednak do domu 
z niczym.

Dotychczasowa pomoc dla gminy 
Chotcza i innych przyczółkowych okolic 
nie jest jednak wystarczająca. Chłopom 
tamtejszym należy ułatwić zagospoda­
rowanie swych domostw i usprawnić 
wydawanie przydzielonego budulca.

Lasek-Dłuski 
koresp. z Ciepielowa

Ten.ważny problem stanął z ca­
łą wyrazistością przed komisją oświa­
ty przy PRN w Radomiu, która po­
stanowiła zainteresować się szczegól­
nie młodzieżą dojeżdżającą i otoczyć 
ją należytą opieką. Wydaje się, zresz­
tą, że sprawa warta jest bliższego za­
interesowania się nią nie tylko ko­
misji, ale również wydziałów oświaty 
i komitetów rodzicielskich.

Trzeba sobie powiedzieć, że zada­
nie nie jest proste. Nie pomoże tu

tc 
tich _ _

szkoły i wytypować opiekunów te. 
jeżdżającej młodzieży. Do sprawuj 
działającej kontroli i opieki md u|( 
dzieżą powinna być również powoli.- 
na Straż Ochrony Kolei, przez prty 
ście z pomocą pełniącym opie^ 
przedstawicielom szkoły i kom;*, 
tu.

Pisaliśmy już niejednokrotnie, u 
wagony szkolne powinny być om 
tlone. Brak światła utrudnia zajął 
się młodych pasażerów godząj 
i pożyteczną rozrywką. Na.eiyj 
zrozumienie tej sprawy winna w 
kazać dyrekcja kolei.

Pierwszą konferencję w sprawie 
lepszenia warunków podróży dojeżM 
jącej młodzieży zorganizowała kotJ 
sja oświaty przy PRN w Radoniil

Inicjatorom winny przyjść z pozą 
cą wydziały oświaty, szkoły i komite 
ty rodzicielskie, które wspólnie zaop, 
kują się dojeżdżającą do szkół Łn 
dzieżą, (n)

Rekordowe powodzenie « Grzechu
w teatrze im. Żeromskiego

Do 1.3 stycznia rb. „Grzech" wysta­
wiany był 26 razy. W ciągu tych 26 
przedstawień oglądało go 16.275 widzów,

boiskach i w halach
W chwili obecnej zespół Starachowic 

jest, bodajże najsłabszym i wysoka wy­
grana Stali (Radom) nie jest przypad­
kiem Zawody stały na miernym pozio­
mce technicznym. Jedyną walkę, stojącą 
na dość dobrym poziomie technicznym 
stoczyli w wadze średniej Kozioł z Sle- 
dlakiem. Poza tym walki nieciekawe, z 
reguły kończyły się przed czasem.

Wyniki techniczne (na pierwszym miej 
scu goście): W musz: , — Niewczas po nie­
ciekawej walce przegrał na punkty z Paź 
dziorem, w koguciej — Mazur uzyskał 
niespodziewanie remis z Zapalskim, w 
piórkowej — Kowalski podda! się dobrze 
zapowiadającemu $ję„S;ewczykowi, w lek­
kiej Sypek nie mógł nawiązać rów­
norzędnej walki z Rozenblatem i poddał 
się w II r., w lekkopófśrednlej — Wójcik 
przegrał w II r. przez k. o. z doskona­
łym Jaskólskim, w pólśredniej — stary 
rutyniarz Głuchowski wygrał przez t.k.o. 
w II r. z Maciągiem, w lekkośredniej 
— Jóżwiak wypunktował b. słabego Kor­
bę, w średniej — po ładnej i ciekawej 
walce sledlak uległ na punkty Kozłowi, 
w półciężkiej — Majchrzak i w ciężkiej 
Staniewski zdobyli punkty v. o. z po­
wodu braku przeciwników.

Sędziowali: w ringu — Wrzesień (Ra 
dom), na punkty — Gomółka 1 Górny 
(Radom), oraz Chwałek (Kielce.) Widzów 
około 1 tysiąca.

STAL (KIELCE) — WKS (KIELCE) 11:9
W Kielcach odbyło się spotkanie bok 

seiskle o Puchar Pokoju WKKF, pomię­
dzy lokalnymi zespołami Stalą J, WKS-em, 
kioic zakończyło się zwycięstwem Stali 
11:9.

Zwycięstwo „stalowców" w pełni za 
słuzone. Zespół ich był o klasę lepszym 
technicznie i górował niemalże pod kaź 
dym względem, choć walki stały na sła­
bym poziomie i były nieciekawe, co w 
dużym stopniu przypisać n-ależy komple­
towi sęc ziowskiemu, który w kilku wy­
padkach wydał zupełnie mylne orze lże­
nie. Debiut 4 zawodników Stali wypad! 
b. dobrze i wydaje się, iż w 
będą oni dobrymi bokserami 
c esnych walorach.

Wyniki techniczne walk': (na 
miejscu zawodnicy Stali): w

przyszłości 
o nieprze-

»

pierwszym 
muszej — 

Tajer zremisował z Mazgajem, w kogu 
ciej — Bazylko wypunktował Brożka, w 
piórkowej — Dygnarowicz przegrał na 
punkty z Baranem. Naszym zdaniem wy­
nik remisowy byłby najsłuszniejszy, gdyż 
przez III r. walka była wybitnie równo­
rzędna. W lekkiej — dobry technicznie 
Fut.akiewicz wysoko wypunktował Cen- 
dę, w lekkopółśredniej—Borek już wir. 
znokautował prymitywnego Łabno, w pół 
średniej — stary technik i rutyniarz Lu­
zanczyk wysoko wypunktował ambitnego 
Terpiłowskiego, w lekkośredniej — twar­
dy Bochenek uległ na punkty agresyw­
nemu Łachowi, w średniej — Bebel nie- 
zasłużenie przegrał na punkty z Kozłow­
skim, w półciężkiej — Zwierzchowski już 
wir. wygrał przez dyskwalifikację z 
Strzychalskim, w ciężkiej — Stal oddaje 
punkty v. o. Gierasińskiemu z powodu 
biaku zawodnika.

Przygotowania do wyborów
uj L idze Kobiet

W lutym b.r. odbędą się wybory no­
wych powiatowych zarządów Ligi 
Kobiet. W związku z tym wzmożona 
została praca organizacyjno-przygoto- 
wawcza m.in. i w zarządzie LK w Ra­
domiu.

Ostatnia odprawa przewodniczą­
cych Rad Kobiecych zgromadziła 75 
przedstawicielek radomskich zakła­
dów pracy. Dziwić się jednak należy, 
iż nie reprezentowane były tak wiel­
kie zakłady, jak RZO czy ZM.

Ob. Gertnerowa z Zarządu Miej­
skiego poinstruowała zebrane kobiety 
o organizacji wyborów w kołach: spra 
wozdania dostarczane do zarządu 
winny być szczególnie obszerne, mu­
szą bowiem obejmować całokształt 
pracy za pełny okres działania koła, 
ilość delegatek na konferencję miej­
ską uzależniona jest od ilości zatrud­
nionych kobiet w zakładzie pracy. Ze­
brania odbywać się będą między 15 
stycznia a 15 lutego, nowoobrany na 
miejskiej konferencji zarząd rozpocz-

nie swą kadencję z dniem 8 marca 
1952 r.

Organizacja przyszkolnych kół te­
renowych, grupujących niepracujące 
matki uczącej się młodzieży, posuwa 
się raźno naprzód. Obecnie organizu­
je się koła przy szkołach od numeru 
10 do 17; zebrania przyszkolnych kół 
terenowych obsługuje aktyw społecz­
ny, który jest łącznikiem między ko­
łami a zarządem miejskim.

Na odprawie kobiety wysłuchały 
ponadto przeglądu najważniejszych 
zagadnień politycznych krajowych i 
zagranicznych. Prasówkę przygoto­
wała i wygłosiła kol. Butkiewiczowa 
z państwowej żeńskiej szkoły zawo­
dowej. Podobne omówienia spraw 
międzynarodowych będą odbywać się 
staie.

Na odprawie obecni byli ob. Gno- 
jewski, kier. wydz. organ. KM PZPR 
i cb. Dąbrowski, instruktor tego wy­
działu. (a)

Sędziowali: w ringu — Mieczkowski (Ra­
dom), na punkty — Kopytek, Martyński 
1 — • -

Kopytek, Martyński 
2 apała (wszyscy z Kielc).
Z MISTRZOSTW WOJEWÓDZKICH 

W KOSZYKÓWCE...
W hali RZO odbyły się kolejne roz 

grywki w koszykówce męskiej o ml 
strzostwo klasy wojewódzkiej.

W rozgrywkach wzięły udział: z Kielc 
Ogniwo oraz Stal (Radom) i Włókniarz, 
sptjnia kielecka nie przyjechała i od­
dała punkty v. o.

W pierwszym .spotkaniu kieleckie Ogni­
wo po ciekawmy 1'zaciętej grze pokonało 
radomskiego Włókniarza, w drugim ' 
faworyt mistrzostw — radomska Stal 
gromiła jedną z najlepszych drużyn 
leckich — Ogniwo 46:21 (15:8).

Pozostałe dwa spotkania nie doszły dó 
skutku z powodu nieobecności Spójni 
Kielce. Tym samym zespoły radomskie 

Stal i Włókniarz zdobyły punkty v. o
Kosz powiatowy natomiast, który miał 

się odbyć w uc sobotę w Radomiu nie 
doszedł do skutku, gdyż zawiodła - san­
domierska Spójnia i Budowlani z Rado­
mia. W ostatnfej chwili zorganizowano 
zawody towarzyskie pomiędzy lokalnymi 
zespołami Stalą II i Włókniarzem II. Spo 
tkanie to, które było dość ciekawe i stało 
na dobrym poziomie technicznym, zakoń­
czyło się po równorzędnej grze zwycię­
stwem Stali 38:35 (17:24).

Napiętnować należy stanowisko sando 
mierskiej Spójni i Budowlanych z Rado 
mia, które najwyraźniej zlekceważyły 
rozgrywki i tym samym opóźniły termin 
ich zakończenia. WKKF w Kielcach wi­
nien wyciągnąć z tego odpowiednie wnio­
ski w stosunku do tych zespołów.

T. KOSMANEK

zaś 
roz 
kie

z czego wiele osób po dwa, a nawet tt 
razy. Świadczy to o wielkim zaintena 
waniu sztuką Żeromskiego wśród spoi 
czeństwa radomskiego, za interesów^ 
zupełnie niezwykłym. Bowiem dotyc 
czas tylko „Dwaj panicze z Werw 
Szekspira, których podczas 40 prieós 
wień obejrzało 19.039 widzów, posra 
cić się megio podobnym powodzenimi

Toteż nie należy się dziwić Mń 
nyni planom dyrekcji Teatru im. i 
romskiego, iż zmienia początkowy |i 
i przedłuża okres grania „Grzeó 
zatrzymując sztukę na afiszu do lłl 
tego rb., osiągając tym sposobem k 
bę 50 spektakli. Premierę kier 
„Grzechu" przewiduje się na 14 ki 
go, w dniu 88 rocznicy urodzin e 
kiego pisarza.
Dotychczas „Grzech" w Ra- 

obejrzeli pracownicy większości ab' 
dów pracy. Natomiast szkoły, jaktetę 
słabo dopisały. Ponieważ do N te 
mieś, bilety są już zamówione, sić 
instytucje, pragnące zorganizować ną 
łowe wycieczki do teatru, powinij: 
rychlej to uczynić, aby zdążyć pria 
lutym.

Już 12 lutego bowiem wchodzi rut 
nę radomską wesoła komedia Skosi: 
skiego i Słotwińskiego pt. „Dwi typ 
nie w raju", ciesząca się obecnie: 
żym powodzeniem w teatrze kielett 
Równocześnie rozpoczynają się pt 
dwóch następnych premier Teatru: 
Żeromskiego „30 srebrników" na 
postępowego pisarza amerykański 
Howarda Fasta oraz „Tak będzie* p 
rza radzieckiego Simonowa.

Iw. i

Na noworocznej imprezie
Dzieci pracowników PSS w Skarżysk
otrzymały cenne podarki

Powszechna spółdzielnia spożywców 
w Skarżysku-Kamięnnej urządziła cho­
inkę noworoczną dla dzieci pracowników

Z.aw&ząd i o uUbztf.ółkim
CZAS PRZEPROWADZIĆ 

REMONT
ZWOLEŃ. Lokal gdzie 

sklep branżowy gminnej 
przy Placu Dzerżyńskiego, 
szczany. W dziale skórzanym ściana 
jest poobijana i tynk sypie się na gło­
wę przechodzącym klientom. Oprócz 
tego, należałoby zrobić porządek na 
sklepowej tablicy ogłoszeń. Wisi tam 
bowiem wykaz starych komitetów 
sklepowych jeszcze... z 1948 r.

K. W. — koresp.
KOBIETY KIEROWNIKAMI 

GRUP PLANTATORÓW 
STARACHOWICE. Powiatowy Za­

rząd ZSCh przeszkolił w ubiegłym ro­
ku 
na 
raz 
kół

mieści się 
spółdzielni 
jest zni-

spośród swoich członkiń 9 kobiet 
kierowników grup plantatorów o- 
62 na prezesów kół gromadzkich i 
gospodyń wiejskich.

dymiące Śmietnisko 
STARACHOWICE. Na przedmie­

ściu Orłowo przy ul. Raczyńskiego w 
głębokich dołach znajduje się śmiet­
nisko, gdzie wywożone są śmieci z ca­
łego miasta. Jadące furmanki zaśmie 
cają ulicę na całej jej długości a pa­
lone odpadki powodują ciągły swąd. 
Czy nie ma na to rady?

M. Z. koresp.
NIEDOSTATECZNA OPIEKA 

NAD KOŁAMI ZMP 
KOZIENICE. Powiatowy Zarząd 

ZMP mało troszczy się o wiejskie ko­
la ZMP. Na przykład we 
dzieje istnieje wprawdzie 
dzieżowe, lecz członkowie 
wają zebrań, jak również 
dzą żadnego stkolcnia. 
mym, nie może być mowy o jakiej­
kolwiek szerszej pracy młodtieży w 
terenie. O. E. koresp.

wsi Barto- 
koło mio­
nie odby- 
nie prowa- 
Tym »n-

oraz dzieci aktywu członkowskiego te 
dzielni. W pięknie udekorowaną* 
świetlicy ZZK, przy choince uW 
kolorowymi lampionami i embl«ni» 
pokoju odbyła się ta radosna 
stość. Na program imprezy złożyły * 
tańce zespołowe i solowe, kraka** 
kujawiak i kozak wykonane prze: Ś* 
miejscowego przedszkola TPD w 
nalnych strojach ludowych, 
wierszy współczeanych autorów, 
..Przodownicy", „Wszyscy dla 
kich" itp.

Największą jednak atrakcją byh* 
jawienie się na scenie „Dziadka m 
za" z ogromnym koszem podarków. W 
wiadał on zebranym o przebytej p** 
ży z krainy lodów i śniegów, o l«k*' 
różnych narodowości, których na iy 
jej drodze spotkał.

Dzieci z zainteresowaniem ahte* 
opowiadań Dziadzia o krajach 
cji ludowych i o nasrym kraju, 
najmłodsze pokolenie otoczons 
skliwą opieką, w żłobkach i 
lach. W szkołach zaś starsza 
zdobywa wiedzę i przy 
późniejszej pracy zawodowej.

Po rozdaniu paczek ze 
dzieci wzięły udział w loteri 
W czasie imprezy ko 
wadziła ob. Sienkiewiczówna.

Odbyła się tez ogólna ziba' 
na, w której uczestniczyły 
dzieci, bawiąc się wesoło przy 
dźwiękach muzyki.

Po imprezie dziecięcej, • 
odbyła aię zabawa dla 
dzielni, z której całkow 
kazany został na potn 
go TPD i szkoły 
jących pod opieką PSS.

Ogłoszenia >
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